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Hiszpanja walczy 
Woiska ludowe w ofensywie 


treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Ostrzegamy przed kłamliwemi informacjami prasy faszystowskiej 


Ku rozpaczy całej prasy iaszy 
stowskiej i pół-iaszystowskiej 
świata Madryt nie został dotąd 
„zdobyty, a Barcelona nie znala- 
zła się w odmętach anarchii i -— 
wyobraźcie sobie — nie spalono 
WSZYSTKICH (tak brzmiały do 
słownie tytuły, drukowane ogro 
mniastemi literami, odnośnych 
„informacyj”) kościołów i nie 
rozstrzelano ani wszystkich, ani 
wogóle żadnych księży. Nie 
gwałcono też zakonnic. Wyszła 
zatem konfiuzja... By ją poweto- 
wać nasz rodzimy „Goniec War 
szawski* zaprodukował wczoraj 
swoim czytelnikom „rewelację”', 
że premjer Rządu Francji działa 
w stosunku do Hiszpanii, jako 
„zwolennik Trzeciej (Komunisty 
cznej — przyp. nasz) Międzyna- 
rodowki*., Wedlug „mężów sta- 
nu“ z tego „Gońca“ Francji nie 
wolno — pod żadnym pozorem 
— przyjść z pomoca, choćby po 
średnią, LEGALNEMU Rządowi 
Hiszpanii: pomoce włoskie i nie 
mieckie dla rewolty nie budza 
w redakcji zacneśo oróanu żad- 
nych wątpliwości. Oblicze ideo- 
we „Gońca“ ujawniło sie zatem 
w pełnej okazałości. Można tyl- 
ko wyrazić zdumienie, że z tem 
pismem współnracuja jeszcze lu 


dzie, którzy chcą uchodzić za.. 


Wojska ludowe 
posuwają się naprzód 


Ogłoszony komunikat urzędowy 


głosi, że oddziały rządowe posuwają się zwycięsko naprzód. Ele- 
mentarna dyskrecja zmusza Rząd do zachowania milczen!a o ruchach 
wojsk, dokonanych wczoraj, w każdym razie jednak dzień ten przy- 


czynił się w znacznym stopniu do 
tryumfu idei wolności. 


dk 


|| + T . + e 
Minister przemysłu i handlu oświadczył, że hiszpańskie fabryki 


amunicji wytwarzaja już dziennie 
skowane dzwony kościelne używa 


froncie pod Samossierą posuwa się 


powstańców, którym jak można przypuszczać, brak jest amunicji. 


Hitlerowskie źródła przyznaią 


że powstańcy walczą z 


go podany wysłannik Niemieckie- 
JA zi Informacyjnego donosi z 
ró żę, że według wiadomości z 
«wk ajnych źródeł qddziały po- 
lun cze, posuwając się z Pampe- 
d ae San Sebastian zboczyły z 
rogi prowadzącej przez Irun (w 
Irunie są silne oddziały rządowe) 
i podjęły marsz bezpośrednio przez 
góry, ciągnąc za sobą przy pomo- 
cy mułów baterje artylerji górskiej. 
Po dojściu do przełęczy, urządzo- 
no tam pozycje artyleryjskie, z któ 
rych niezwłocznie rozpoczęto o- 


Walka samolotów z 


z Gibraltaru donoszą, że w nie- 
dzielę po południu na wschód od 
Gibraltaru zaobserwowano walkę 


„demokratów“, Mamy wrażenie, 
że tak „trwać“ już nie będzie mo 
zna; czas najwyższy, by „siedze- 
nie na dwóch stołkach** przesta- 
ło w Polsce popłacać.., 

en. Mola zapowiada, że „Ma 
dryt padnie“ w ciągu tygodnia. 
Gen. Mola zapowiadał ten „upa- 
dek“, jak dotąd, cztery razy, i 
to w bliższych, niż cały tvdzień, 
terminach. Narazie jednak 

W OFENSYWIE 
są wojska ludowe. To „zdobycie 
Madrytu“ nie wydaje się jakoś 
przedsięwzięciem łatwem... 
* 


* 
Jedną rzecz trzeba powie- 
dzieć wyraźnie: 
1) jesteśmy Świadkami zorga- 
nizowanej, MIĘDZYNARODO- 
J, kampanii prasowej faszy- 
zmu wszelkiego autoramentu;—- 
kampanji na rzecz rewolty gen. 
Franco; 
2) ta kampanja nie gardzi ża- 
dnem kłamstwem, żadną blaga; 
3) tę kampanję, skierowaną 
przeciwko Hisznanii lndowei, na 
leży DEMASKOWAĆ na każ- 
dvm kroku, w każdem środowi- 
sku, 
To jest zadanie, które stoi i w 
Polsce przed wszystkimi bez wy 


ki rządowe udały się pełną parą w 


nut, nie dała rezultatu. Samoloty 
kierunku Malagi. (ATE). 


po zrzuceniu ładunku bomb odle- 
ciały w kierunku Ceuty, krążowni- 


Bombardowanie pozycyi powstańców 


dwa ognie. Okręty nie zostały tra 
fione, pomimo, iż pociski padały 
bardzo blisko. Kanonada trwała 
ok. 3-ch godzin. 

Z Barcelony donoszą, że woj- 
ska rządowe na froncie aragoń- 
skim zajęły miejscowość La Zaida. 

(PAT). 


Wczoraj zrana przybyły do cie- 
śniny  gibraltarskiej krążowniki 
rządowe „Jaime“. i „Libertad“, 
Oba okręty zatrzymały się w środ- 
ku cieśniny i rozpoczęły bombar- 
dowania Ceuty i wyspy Tarifa. 
Odpowiadały. baterje z Tartfa 1 
Ceuty, biorąc oba krążowniki we 


| 


Pomoc dla wojsk ludowych 


buny dziękował zebranym delegat 
ludowych w Lilie (Francja), w któ|federacji nauczycieli ludowych hi- 
rym wzięło udział 1000 delegatów, | szpańskich Augusto Vidal. Uczest 
reprezentujących 85 tys. nauczy- | nicy kongresu powitali go śpiewem 
cieli, uchwalono przez aklamację | „Międzynarodówki” oraz socjali- 
wniosek prezydjum o wyasygnowa | stycznem pozdrowieniem, wzno- 
nie 10.000 franków na rzecz hisz-|sząc pięści do góry. (PAT). 
pańskich sił prorządowych. Z try- 


Niepokój w Japonii 
Nankin zbroi się 


Podczas kongresu nauczycieli 


DE 
Ld 
Havas donosi z Madrytu, że lewe skrzydło wojsk rzadowych na 


jątku przeciwnikami faszyzmu. ; 
| Z Tokio donoszą: Agencja „Ko- 


kutsu“ podaje, iż w japońskich ko- 
łach wojskowych wyrażają żywe 
niezadowolenie spowodu intensyw- 
nych zbrojeń chińskich, przyczem 
Czang-Kai-Czek zwrócił się o po- 
moc do mocarstw pozaazjatyckich, 
co przeczy znanym „3-m zasadom 
Hiroty"'. Najbardziej nowoczesne 
gatunki broni otrzymują Chiny z 
U. S. A. (Stany Zjednoczone), Nie 
miec i Włoch. Całą pracą nad sy- 
stematycznem uzbrojeniem Chin 
kieruje dwuch doradców wojsko- 
wych, zaangażowanych przez Rząd 
nankiński. Są to gen. Wejks, Nie- 
miec, oraz pułkownik Williams, 
Amerykanin. (ATE.). 
kk 


ministerjam spraw wewnętrznych 


tryumfu Republiki a zarazem do 


około 800.000 ładunków. Skonfi- 
ne są do fabrykacji granatów. 


naprzód, nie natrafiając na opór 


(PAT) 


Do Nankinu nadchodzą wiado- 
mości o zaciekłych walkach mię- 
Gzy wojskami prowincji Kwang- 
Sri wojskami kwantunskiemi, sto 
jącemi po stronie Rządu centralne 
go. 300.000 wojsk otacza zbunto- 
waną prowincję, oczekując na sy- 
gnał podjęcia marszu naprzód. 
Krążą pogłoski, że marszałek 
Czang-Kai-Szek ma przybyć sa- 
molotem do Kwantungu i objąć 


dużemi trudnościami 


gień, Główna akcja skierowana 
jest obecnei w stronę Renteria i Pa 
sajes. 

Z obszarów zajętych przez pow- 
stańców nadchodzą wiadomości, 
że prowadzone tam są prace nad 
przywróceniem komunikacji. Po- 
nieważ ze względu na poważne u- 
szkodzeńia torów (a przedewszy- 
stkiem strajk generalny) ruch po- 
ciągów nie może być podjęty, zor 
ganizowano komunikację autobu- 
sową między miastami Vittoria, 


W Argentynie 


Pięciu zamaskowanych bandy- 


Burgos i Pampeluna. (PAT). 
tów dokonało zuchwałego napadu 
na pociąg pasażerski w pobliżu 


krążownikami ociąg pasaż | 
stacji kolejowej -Concepcion del 


dwóch samolotów powstańczych z |Bermejo. Bandyci wpadli z rewol- 
dwoma krążownikami rządowymi.|werami w ręku do wagonu restau 
Walka, która trwała około 50 mi-iracyjnego, steroryzowali znajdują 


Z Szanghaju donoszą: Dzienniki 
podają, iż mimo zwycięstw Czang- 
Kai-Czeka nad Kantonem, na po- 
łudniu Chin mnożą się zamachy i 
akty terorystyczne. Niewiadomi 
sprawcy wysadzili w powietrze 
wielki most kolejowy na magistral- 
nej linji Kanton — Hankow, unie- 
możliwiając transport wojsk z Nan 
kinu na południe. Dwa dni temu 
na tej samej linji wysadzono w po 
wietrze pociąg, przewożący od- 
dział wojsk nankińskich, oraz 
transport amunicji. W kołach poin- 
formowanych twierdzą, iż zamachy 
te organizoane są przez Czang- 
Tsi-Tana, głównego rywala mar- 
szałka Czang-Kai-Czeka. (ATE.). 


Walki w Chnach trwają 


osobiście dowództwo nad woj- 


skami. 
a 

Agencja „Central News“ donosi, 
że liczni wyżsi urzędnicy prowin- 
cji Kwang-Si, potępiający bunt ge- 
nerałów Li-Tung-Yen i Pai-Czung- 
Si, postanowili porzucić zajmowa 
ne stanowiska. W Wu-Czezu stoi 
w porcie 6 kanonierek cudzoziem- 
skich, które mają ewakuować 
swych obywateli. (PAT). 


Napad bandytów na pociąg 


cych się tam pasażerów i obrabo- 
wali ich z gotówki i klejnotów. Po 
dokonaniu rabunku dali sygnał a~ 
larmowy, a kiedy maszynista za- 
trzymał pociąg wyskoczyli z wa- 
gonu i zbiegli do okolicznych la- 
sów. (PAT). 


Komunikaty z kół rewolty 


skiej jest już przygotowana do 
przetransportowania jej drogą po- 
wietrzną na terytorium Hiszpanii. 

Wojska rządowe podpaliły zbio- 
ry i zasiewy wzdłuż granicy portu 
galskiej w okolicach Valencji i Al- 
cantary, aby uniemożliwić po- 
wstańcom posuwanie się naprzód. 

** 


Gen. Queipo de Llano przema- 
wiając przez radjo w Sevilli o- 
świadczył, że w ostatnich dniach 
liczne oddziały gwardji cywilnej 
przeszły na stronę wojsk powstań 
czych. 

W dalszym ciągu swego prze-. 
mówienia generał zwrócił się w o- 
strych słowach przeciwko b. pre- 
mjerowi Portela Valladares który, 
zdaniem jego, ponosi znaczną 
część odpowiedzialności za obecne 
wypadki, gdyż przekazał władzę 
skrajnym elementom lewicowym. 

** 


* 

Z kół rewolty donoszą o rozstrze 
laniu przez żołnierzy frontu ludo- 
wego b. gubernatora wojskowego 
w San Sebastian Carastero oraz 
74 oficerów, uwięzionych w kosza 

A rach Loyola. 
Według doniesień z Tetuanu (PAT) 
trzecia dywizja legji cudzoziem- 


| 


Zamordowanie prezesa 
Związków Zawodowych w Barcelonie 


Według wiadomości z miarodaj | narazie niemożliwe. 
nych źródeł w Barcelonie, prezesj Do wypadku tego przywiązują 
ogólnego związku zawodowego |w Barcelonie wielkie znaczenie i 
robotników z Katalonji został zabi! wyrażają obawy, iż może on spo- 
ty strzałami z rewolweru przez nie| wodować poważniejsze następ- 
znanych sprawców. Ustalenie od- | stwa. (PAT). 
powiedzialności za zbrodnię jest 


Aresztowania w Madrycie 


które skonfiskowano i zdeponowa 
no w Banku hiszpańskim”. 

* 

«= 

W niedzielę wieczorem areszto- 

wano deputowanego prawicowego 
dr. Albinana. Organ rządowy 
„Hoja Oficial del Lunes“ twierdzi, 
że dr. Albinana miał zostać człon- 
kiem Rządu powstańczego, który 
konspiracyjnie formowano w Ma- 
drycie. (PAT). 


Rząd opublikował przez radjo 
następujący komunikat: „zaaresz- 
towano biskupa Jaen Membres 
oraz członków i jego rodziny — w 
momencie usiłowania ucieczki. A- 
resztowania dokonała milicja. Bi- 
skupa osadzono w katedrze, za- 
mienionej na więzienie. Siostra bi 
skupa miała przy sobie miljon pe- 
setów. Podczas rewizji w pałacu 
biskupim znaleziono 8 miljonów 
pesetów i liczne kosztowności, 


Anglia przyłącza się 
do stanowiska Francji 
Lord Halifax, pełniący w zastę- | WICIE ZE STANOWISKIEM RZA- 
pstwie bawiącego na urlopie mini- | DU FRRANCUSKIEGO co do ko- 
zagranicznych W. Brytanji, przyjał | powikłań międzynarodowych w 
telegram Rządu francuskiego w |związku z sytuacją w Hiszpanii. 
sprawie wspólnej deklaracji mo-|Po otrzymaniu telegramu Rządu 
carstw, podkreślającej zasadę nie- | francuskiego w Londynie podjęto 
interwencji w wewnętrznych spra- | niezwłocznie rozmowy dyplomaty- 
wach hiszpańskich. Według infor- | czne z zainteresowanemi mocac- 
macyj z kół zbliżonych do ministe- | stwami w kwestjach poruszonych 
rium spraw zagranicznych RZĄD | w nocie Rządu francuskiego. 
ANGIELSKI ZGADZA SIĘ CAŁKO 
EAE OTAN OCR KOBIETO KOS ZOO TA ROA PLACZE ORW POWODA AAC OZ LE 
. . 

Fortyfikacja Nadrenji 

Agencja „Press” donosi z Wie, bót fortyfikacyjnych. Robotni- 
dnia: ków umieszczono w barakach, 

Niemiecka prasa emigracyjna |na których widnieje napis: „War 
informuje, że prace tortyfikacyj- | sztaty kooperatywy zbożowej”. 
ne w Nadrenji prowadzone są w | Jednocześnie z przybyciem ro 
wielkich rozmiarach. botników pojawiły się całe ko- 

W pobliżu przyczółka Kehl|lumny samochodów  ciężaro” 
na pograniczu Eadenji i Alzacji | wych z materjałami dla robót 
zjawiły się oddziały robotników | iortyfikacyjnych. 


stra Edena funkcje ministra spraw | nieczności uniknięcia ewentualnych 
a a a agg 

Zbrojenia „Trzeciej“ Rzeszy 

przeznaczonych do ziemnych ro 
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Porozumienie Z hitleryzmem - niemożliwe Obrady Miedzynarodówek 
Rozczarowanie biskupa z Fryburga 


Agencja PRESS donosi z Wied- 
nia: Wśród episkopatu katolickie- 
go Niemiec stanowisko pojednaw- 
cze wobec reżimu hitlerowskiego 
zajmował biskup z Fryburga ks. 
Groeber. Zbiorowe wystąpienia bi 
skupów niemieckich w obronie u- 
prawnień instytucji i organizacyj 
katolickich były przez biskupa 
Groebera znacznie łagodzone. W 
kołach katolickich uchodził biskup 
Groeber za człowieka, który budo- 
wać ma pomost porozumienia mię 
dzy Kościołem katolickim a Rza- 
dem „Trzeciej“ Rzeszy. 

Długotrwałe zabiegi biskupa fry 
burskiego o porozumienie z „reżi- 
mem“ skończyły się niepowodze- 
niem. Biskup Groeber złożył w tej 
mierze znamienne oświadczenie, 
które kolportowane jest wśród lud- 


ności katolickiej. 

„Myliłem się — oznajmił biskup 
Groeber—kiedy sądziłem, że przez 
stałe ujawnianie woli do pozytyw- 
nej współpracy będę mógł dojść do 
porozumienia z reżimem narodo- 
wo - „socjalistycznym“, Będzie je- 
szcze gorzej, rzeczy najgorszych 
należy się obawiać“. 

W ten sposób w łonie episkopa- 
tu niemieckiego pozostał już tylko 
jeden biskup, wierzący jeszcze w 
możliwość jakiegoś porozumienia 
z reżimem. Jest nim biskup Ber- 
ning z Osnabriick. 

Koła katolickie są przeświadczo- 
ne, że po zakończeniu Olimpjady 
sportowej w Berlinie nastąpi nowy 
okres prześladowania katolicyzmu 
w Niemczech. 


Mapa orientacyjna 
dla wyjeżdżających na Ol mpiadę do Niemiec 


Na bardzo dowcipny pomysł 
wpadł dziennik „Sozialdemokrat”, 


ści, w których znajdują się obozy 
koncentracyjne, więzienia zwykłe, 


organ niemieckich socjalistów w | oraz zakłady karne (Zuchthaus). 


Czechosłowacji, który do użytku 
wyjeżdżających na Olimpjadę nie- 
miecką opracował mapę Rzeszy nie 
mieckiej z oznaczeniem miejscowo- 


Trzeba przyznać, że sieć tych pe 
dagogicznych instytucyj jest bar- 


| dzo gęsta. 


Olimpiada berlińska 


W poniedziałek w południe za- 
kończyły się mistrzostwa olimpij- 
skie w podnoszeniu ciężarów i w 
wagach: piórkowej i lekkiej. 


W wadze piórkowej mistrzostwa 
zdobył Terlazzo (Ameryka), któ- 
ry osiągnął w trójboju olimpijskim 
312,5 kg. 

2) Soliman (Egipt) — 305 kg. 

3) Ibrahim — 300 kg. 

3) Richter (Austrja) — 297,5 kg. 

5) Liebsch (Niemcy) — 290 kg. 

6) Terry (Ameryka)—287,5 kg. 


W. wadze lekkiej pierwsze miej- 
sce zajął Mohammed Ahmed Mes- 
bah (Egipt), mając w trójboju o- 
limpijskim 342,5 kg. 

2) Fein (Austrja) — 342,5 kg. 

3) Jansen (Niemcy) — 327,5 kg. 

4) El Sayed Ibrahim Masoud 
(Egipt) — 322,5 kg. 

5) Schitalle (Niemcy) — 322,5 
kg. 
6) Terpak (Ameryka) — 322,5 
kg. (PAT.). 


W Palestynie 


Prasa żydowska grozi bojkotem 
królewskiej komisji śledczej, jeśli 
przed jej przybyciem zostanie 
wstrzymana imigracja żydowska 
do Palestyny, w myśl postulatów 
arabskich. 

Lok 


* 
Uszkodzony w sobotę rurociąg 


naftowy znajduje się pod stałą o- 
chroną wojskową, bowiem władze 
obawiają się powtórzenia zama- 
chów sabotażowych. Wodzowie 
szczepów koczowniczych trzymani 
są w charakterze zakładników. 
(PAT.). 


Konferencja panamerykańska 


w sprawie zapewnienia pokoju 
na kontynencie amerykańskim 


W najbliższych dniach Rząd ar 
gentyński wystosuje do państw a- 
merykańskich zaproszenie na kon 
ferencję panamerykańską, która 
ma się odbyć w listopadzie w 
Buenos Aires. Głównem zadaniem 
konferencji będzie zastanowienie 
się nad środkami zapewnienia po- 
koju na kontynencie amerykań- 
skim. Omawiane będą m. in. me- 
tody pokojowego rozwiązywania 


By wojnie boliwijcko-paragyaj suie 


Komunikują urzędowo z Asun- go 8 oficerów i 2.383 żołnierzy. 
Paragwaj zaś repatrjował ogółem 


cion, że zakończyła się repatrjacja 
jeńców wojennych pomiędzy Bo- 


liwją i Paragwajem. Boliwja re-| skich z czego 345 oficerów i 16.535 


patrjowała ogółem 2.471 jeńców 
wojennych paragwajskich, z cze- 


Głodówka greckiego posła 


W więzieniu w Egina rozpoczął 
przed 14 dniami głodówkę komuni- 
styczny poseł Manoleas, który u- 
więziony został za przestępstwa 
natury politycznej. 

„ Inny poseł komunistyczny, Skla- 
vainas, kilkakrotnie wzywał Mano- 
leasa listami do zaprzestania gło- 
dówki, lecz więzień nie usłuchał 
tego wezwania. 

Stan zdrowia Manoleasa do te- 
go stopnia pogorszył się, iż istnie- 
je obawa o jego życie. Znani grec- 


zatargów między państwami ame- 
rykańskiemi,- dalej kwestja wpro- 
wadzenia obowiązkowego rozjem 
stwa, procedura konsolidacji po- 
koju, ratyfikacja istniejących trak- 
tatów i konwencyj, utworzenie sta 
łego trybunału sprawiedliwości 
panamerykańskiej oraz ostateczne 
wytyczenie granic dotychczas kwe 
stjonowanych. 


16.880 jeńców wojennych boliwij- 


żołnierzy. (PAT). 


cy politycy Sofulis, Kaufandaris i 
Papanastasiu, należący do różnych 
stronnictw politycznych, interwe- 
njowali u premjera Metaxasa na 
rzecz Manoleasa. 

Premjer Metaxas w porozumie- 
niu z ministrem Sprawiedliwości, 
zdecydowali, iż o ile lekarz wię- 
zienny stwierdzi, że życiu Mano- 
leasa grozi niebezpieczeństwo, to 
zostanie on wypuszczony na wol- 
ność . , 


Biura obu  Międzynarodówek, 
Socjalistycznej i Zawodowej, od- 
były wspólne posiedzenie, na któ- 
rem naradzano się nad bieżącemi 
sprawami politycznemi. Na pierw- 
szym planie oczywiście stały wy- 
padki hiszpańskie. 

Z innych spraw ożywioną dysku- 
sję wywołały sprawy gdańskie, co 
do których nadeszło wyczerpujące 
sprawozdanie od jednego z gdań- 
skich towarzyszów. 

Obradom przewodniczył tow. de 


Brouckère. 


Sytuację w Hiszpanji referował 
tow. Schevenels, będący w stałym 
kontakcie z przedstawicielem hisz- 
socjalistycznej, 
Prócz 


pańskiej  partji 
przebywającym w Paryżu. 
tego sprawy hiszpańskie referował 
towarzysz przybyły z Barcelony. 

Pomiędzy innemi przyjętemi u- 
auwałami postanowiono wysłać do 
Hiszpanji dwuch przedstawicieli 
obu Międzynarodówek. 


„Wymiana poglądów” 


przed konferencją państw lokarneńskich 


Berliński korespondent „Ma- 
tin'a'* twierdzi, że sir Robert Van- 
sittart wyzyska swój pobyt w Ber- 
linie dla nawiązania przedwstęp- 
nej wymiany poglądów, zmierza- 
jacej do przygotowania konferen- 
cji 5-ciu państw lokarńskich. Ko- 
respondent przypisuje również po 
lityczne znaczenie rozmowie wło- 
skiego następcy tronu z  kancle- 
rzem Hitlerem i zwraca uwagę r2 
to, iż pierwszego sierpnia upłynął 


wyznaczony przez Niemcy okres, 
w czasie którego Rzesza zobowią 
zała się do niepowiększania stacjo 
nowanych w Nadrenji efektywów. 
Dziennik twierdzi za agencją Four 
nier, iż Niemcy stale wzmacniają 
obecnie stacjonowane w Nadrenji 
siły piechoty i artylerji, ale po- 
wstrzymują się jednak narazie od 
nadawania temu charakteru ma- 
sowego. (PAT). 


Ferie Parlamentu Francji 


rozpoczną się dopiero po załatwieniu 


projektów Rządu 


Naskutek rozmów, nawiązanych 
pomiędzy Rządem francuskim a 
przedstawicielami Izby Deputowa- 
nych i Senatu w sprawie ustalenia 
daty rozpoczęcia ferji parlamen- 
nych, uchodzi za prawdopodobne, 
iż Izby zakończą bieżącą sesję W 
dniu 13 sierpnia. Rząd żywi na- 
dzieję, że do tego czasu Parlament 
uchwali główne projekty, wniesio- 
ne przez Rząd, a mianowicie pro- 
gram wielkich robót publicznych, 
ustawę o upaństwowieniu przemy- 
słu wojennego, o przedłużeniu wie” 
ku szkolnego i kredytach dla drob 
nego handlu. W kuluarach Izby 0- 


Brazylii 


Donoszą z Sao Paolo, że zorga- 
nizowano tam 
do dziewiczych puszcz w Matto 
Grosso, gdzie przed dziesięciu la- 
ty zaginęła bez wieści ekspedycja 
z pułkownikiem Fawcettem na 
czele. Przewodniczącym nowej 


nową ekspedycję | Jose Morbech, 


biegają również pogłoski, iż bieżą- 
cą sesja może się zakończyć nawet 
już w najbliższą sobotę. (PAT.). 


BTO TZT DOSTEP TISE 
Morderstwo miało 


charakter polityczny 


Z Algieru donoszą, że zamordo 
wanie wielkiego imama  Bendali 
Mahamuda (pisaliśmy o tem wczo 
raj) wywołało w kołach muzułmań 
skich olbrzymie wrażenie. Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że 68- 
letni imam, który występował za- 
wsze przeciwko łączeniu kwestyj 
religijnych z politycznemi, padł o- 
fiarą zamachu politycznego. 


Wyprawa do dziewiczych puszcz 


ekspedycji jest brazylijski inżynier 
finansuje ją zaś 
grupa wybitnych bankierów, kup- 
ców i przemysłowców  brazylij- 
skich, oraz brazylijski syndykat 
prasowy „Diarios Asociados“. 

of (PAT) 


Niebywalła ulewa 


Nad południową częścią Korei | odniosło rany. Straty materjalne są 
przeciągnęła katastrofalna ulewa. | znaczne. Woda uniosła około 130 
17 osób poniosło śmierć ,7 zaginę- | domów. 


ło bez wieści, zaś około 100 osób 


Nadzwyczajny Kongres Sowietów 


Centralny Komitet Wykonawczy 


Z.$.S.R. postanowił uznać za nad- | Kongresy Sowietów lokalnych win 
zwyczajny 8-my kongres Sowie-| ny się odbywać poczynając od 1 
tów, zwołany na 25 listopada r. b.! października do 15 listopada. 


(en. Zając inopoktorem obróny powietrzne 


Prezydent R. P. mianował w 
dniu 3 b. m. Inspektorem Obrony 
Powietrznej Państwa generała 
brygady dr. Zająca Józefa, Do- 
wódcą O. K. 6 — generała bryga- 


1 osób zatruło 


dy Tokarzewskiego - Karaszewi- 

cza i Dowódcą O. K. 3 — genera- 

ła brygady Kleeberga Franciszka, 
(PAT) 


się grzybami 


W Wąbrzeżnie (Pomorze) ule-|] Joanna Troszczyńska i 32-1. Wła- 


gło zatruciu grzybami 


które 


7 osób, | dysława Gaszowa. 
przewieziono do szpitala, |łych osób, a zwłaszcza Bernarda 


Stan pozosta- 


Do chwili obecnej zmarły trzy o-| Gasza, jest bardzo ciężki. 


soby: 7-letnia Pelagja Gasz, 30-1. 


Temperatura bez większych Zmian 


Wczoraj utrzymała się w Polsce 
pogoda naogół chmurna z przejaśnie 
niami na południu i wschodzie kra- 
ju, a z deszczami w Wielkopolsce, 
na Pomorzu oraz miejscami w środ- 
ku kraju. Temperatura o godz. 7-ej 
wynosiła od 16 do 21 w Wileńskiem 
i na Pokuciu, a od 14 do 16 w po- 
zostałych okolicach, w górach noto- 


wano od 9 do 14 st. Opady za dobę 
ubiegłą ogarnęły prawie całą Pol- 
śkę, lecz były one naogół niewielkie, 
oprócz Wielkopolski i Pomorza. ` 

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 4 b. m.: Zachmurzenie zmien- 
ne z przelotnemi deszczami. Tempe- 
ratura bez większych zmian. Umiar- 
kowane wiatry zachodnie, 


: 


Agencja PRESS donosi z Gdań- 
ska: W kołach politycznych sły- 
chać, że w opozycyjnej Partji Nie- 
miecko - Narodowej doszło do roz 
łamu. Pewna grupa członków opu- 
ściła szeregi stronnictwa i zgłosiła 
akces do Partji Hitlerowskiej, 

Jak się zdaje, zachodzi tu wy- 
padek roboty dywersyjnej tak czę- 


Wizyty młodych 


Myminaliśi na służbie hitlerowców 


sto stosowanej przez Rządy dyk- 
tatorskie. Dla dokonania dywersji 
użyte zostały elementy skompro- 
mitowane i częściowo już dawniej 
skreślone z listy członków partji 
opozycyjnej. Między dywersantami 
znajdują się osoby zamieszane w 
procesy kryminalne, 


hitlerowców 


Æ 


w województwie stanisławowskiem 


Agencja „Press“ donosi zę Lwo- 
wa: 

Na obszarze województwą sta- 
nisławowskiego istnieją zamożne 
kolonje niemieckie, założone w 
różnych czasach przez Rządy au- 
strjackie w celach germanizacyj- 
nych. 

Po nastaniu w Austrji ery libe- 
ralnej akcja kolonizacyjna w Ma- 
łopolsce została przerwana, ale za- 
łożone poprzednio kolonje niemiec- 
kie otoczone zostały troskliwą o- 
pieką Rządu wiedeńskiego i cie- 
szyły się zawsze daleko idącem po- 
parciem władz administracyjnych. 

Kolonje niemieckie w wojewódz- 
twie stanisławowskiem doszły do 
dużego dobrobytu, przetrwały wiel 


ką wojnę i prosperują wcale nie- 
żle w państwie polskiem. Miesz- 
kańcy tych kolonij stanowią ele- 
ment, akcentujący swoją niemiec- 
kość. 

W ostatnich dniach kolonje nie- 
mieckie w woj. stanisławowskiem 
odwiedzone zostały przez liczne 
wycieczki t. zw. „Hitlerjugend“ z 
Rzeszy niemieckiej. Na cześć gości 
z Niemiec odbyły się przyjęcia i od 
czyty. Władze administracyjne u- 
łatwiały wycieczkom niemieckim 
swobodne poruszanie się po obsza< 
rze województwa. 

Wizyty wycieczek zagranicznych 
zwróciły uwagę ludności na kolo- 
nje niemieckie w Małopolsce 
Wschodniej. 


Echa zajść w Mińsku Mazowieckim 


Jak donoszą agencji PID. decy- 
zją sędziego śledczego dla spraw 
politycznych przy Warszawskim 
Sądzie Okręgowym zwolniono z 
aresztu 7 oskarżonych © spowodo- 
wanie zajść antyżydowskich w Miń 
sku Mazowieckim z maturzystą 
Śledziewskim i urzędnikiem Powi- 
chrowskim na czele. Ci areszto- 
wani zostali po podpisaniu dekla- 
racji o niewydalaniu się. Pozosta- 
ną oni aż do rozprawy Sądowej 
pod dozorem policji. W areszcie 


pozostało jeszcze 12 osób oskar- 
żonych o wywołanie zajść anty- 
żydowskich w Mińsku Mazo- 
wieckim, w stosunku do których 
utrzymano nadal bezwzględny 
areszt. 
DORPACIE T IA NTIS 

Zginęły dokumenty i paszport na 
nazwisko _ KRAWCZYŃSKIEGO. 
Uprzejmie prosimy o zwrot do Ad- 
ministracji „Robotnika“, Warecka 
1. 


Przegląd prasy 
O powrót Witosa 


O POWRÓT WITOSA. 


Głośna wiadomość  półurzędo- 
wej agencji „Iskry“ o tem, że po- 
wrót Witosa do kraju jest możli- 
wy jedynie w celu odbycia kary 
więzienia, którą to wiadomość 
część opinji publicznej potrakto- 
wała jak przysłowiowe wyrwanie 
się Filipa z Konopi, znajduje jesz- 
cze "swój oddźwięk na łamach 
prasy. 

„Depesza“ ma poważne wątpli- 
wości, czy wiadomość powyższa 
rzeczywiście pochodzi z autoryta- 
tywnego źródła i wątpliwości swe 
uzasadnia w następujący sposób: 

„Należy uważać za pewnik, że 
żaden czynnik naprawdę miaro- 
dawczy nie przesądza rozwiązania 
sprawy ważkiej w sposób tak re- 
zolutny. Urok enuncjacji prawdzi- 
wie politycznej polega na perspek 
tywie. Do rąbania służy nie pió- 
ro, leez siekiera. j 

Pozatem redakcja agencyjnej no 
tatki, politycznie zbędnej, nasuwa 
poważne wątpliwości, ze względów 
merytorycznych. 

Zbliża się przecież rocznica 0- 
wych dni przełomowych, które kraj 
wydobyły z odmętów zwątpienia. 
Wyobraźnia narodu w mistycznem 
uniesieniu dniom tym nadała mia- 
no: Cudu nad Wisłą! 

Lecz historja wie i zapisała to 
głoskami niestartemi, że sprawcą 
owego „Cudu nad Wisłą” był w 
rzeczy samej rząd koncentracji na- 
rodowej z Wincentym  Witosem 
i Ignacym Daszyńskim na czele. 
W godzinie przeznaczeń tylko rze- 
telny  wyobraziciel chłopa i rze- 

' telny wyobraziciel robotnika, po- 
spotu z przedstawicielami w Tzą- 
dzie innych, kiedyindziej swarli- 
wych ugrupowań, mogli otrząsnąć 
naród z apatji, natchnąć go otu- 
chą i porwać do boju zwycięskie- 

u 


„Tych faktów nie wolno niko- 
mu zapominać i można być pew- 
nym, że nie zapcą niały o nich ró- 
wnież czynniki czy źródła napraw- 
dẹ miarodawcze, 

I dlatego wyniośle lekceważący 
ton, w jakim agencja zredagowa- 
ła reportaż o powrocie Wincente- 
go Witosa, obudził powszechne 


zgorszenie i pozbawił notatkę zma- 

mion autentyczności". 

Panowie z agencji snać żyją 
jeszcze w atmosferze 1930 r., nie- 
pomni, że od tego czasu wiele w 
Polsce się zmieniło. 


„WSPÓLNOTA INTERESÓW“ 

Wielki koncern przemysłu gór- 
nośląskiego, znany pod nazwą 
„Wspólnoty Interesów”, przeszedł 
w ręce Państwa polskiego. 

„Czas”, przeciwnik wszelkiego 
etatyzmu, biadoli nad brakiem w 
Polsce prywatnych kapitałów, 
wskutek czego tak wielki objekt, 
jak „Wspólnota Interesów“, został 
„zetatyzowany“. Najprostsze by= 
łoby, gdyby Rząd pożyczył na- 
szym  kapitalistom pieniądze na 
zakup „Wspólnoty Interesów”, ale 
chcemy wierzyć, że te czasy mi- 
nęły bezpowrotnie. 

„Czas” jednak marzy o odetaty= 
zowaniu „Wspólnoty Interesów“ 
i pisze, że: f 

„Sumy, o jakie tutaj chodzi, z 
łatwością można znaleźć na rynku 
obligacyj pożyczek państwowych, 
jak również nie powinno zabrak- 
nąć przedsiębiorców chętnych do 
przejęcia. objektów „Wspólnoty 
Interesów', objektów może nieco 
zdewastowanych, ale  niewątpli- 
wie wartościowych. 

„Gazeta Polska* nieco inaczej 
zapatruje się na te sprawy. Czy- 
tamy w „G. P.': 

„w Tękach prywatnych ciężki 
przemysł surowcowy marnieje, od- 
czuwając stale potrzebę pomocy od 
społeczeństwa, albo — przechodząc 
w ręce publiczne. Przeto musimy 
zakwestjonować twierdzenie, iż pry 
watny kapitał, inicjatywa i ener- 
gja odstraszone zostały od „Wspól 
noty Interesów“, Wprost nie umie- 
ją one, nie chcą, czy nie mogą do« 
brze pracować na tym terenie, sta- 
le są na nim w defensywie i wy- 
pada chyba zrezygnować, aby się 
kiedykolwiek okazały zdolnemi do 
ofensywy. Dlaczego? Sądzimy, iż 
dlatego, że nie są zdolne zrozumieć 
i zrealizować tej wspólnoty intere- 
sów, która ma siedzibę nie w Ka- 
towicach, a w całej Rzplitej”. 

+ og CEF A 


Sytuacja w Palestynie 


w oświetleniu przywódcy lewicowego sjonizmu 


Przed paroma dniami p. I. Gryn- 
baum, b. poseł na Sejm i jeden z 
najwybitniejszych przywódców le- 
wicowego sjonizmu, odbył w War- 
szawie konferencję prasową o sy- 
tuacji w Palestynie, P. Grynbaum 
przybył do Polski właśnie bezpo- 
średnio z Palestyny. Podajemy w 
streszczeniu  możltwie dokładnem 
informacje p. Grynbauma i jego 
ocenę położenia w Palestynie. Pro- 
blem palestyński interesuje dziś 
niewątpliwie całą Polskę, chociaż 
z..najrozmaitszych punktów wi- 
dzenia. Red. 


Na wstępie zaznaczył p. Griin- 
baum, że tegoroczne zaburzenia a- 
rabskie w Palestynie mają istotnie 
charakter zorganizowany. Akcją 
kieruje arabski strajkowy komitet 
naczelny i komitety miejscowe. A- 
rabowie dążą poprzez akty terory- 
styczne i sabotaż do przerwania 
komunikacji między poszczególne- 
mi osiedlami, do wygłodzenia Ży- 
dów i odcięcia Palestyny od świa- 
ta. Mimo wysiłków ze strony 
przywódców arabskich cele te nie 
zostały osiągnięte; komunikacja 
nie została przerwana; autobusy i 
samochody kursują; Żydzi zorga- 
nizowali obronę planfacyj i osie- 
dli. Straż sprawuje 3,000 żydow- 
skich policjantów pomocniczych, 
przydzielonych do pomocy policji 
angielskiej. Port w Jafiie został 
wprawdzie unieruchomiony, ale 
haifski port pracuje normalnie. 
Strajk arabski spowodował zmniej 
szenie się konsumcji. Również na 
rynku budowlanym dały się mocno 
we znaki zaburzenia. Kapitaliści 
wstrzymują się z lokowaniem ka- 
pitałów w nowych budowlach, a 
praca kamieniołomów jest w dużej 
mierze uniemożliwiona przez ciągłe 
napady Arabów, Mimo wszystko 
życie gospodarcze nie zostało jed- 
nak całkowicie sparaliżowane. Ak- 
ty sabotażu ostatnio osłabły, ruch 


strajkowy wygasa. 


~ Anglja początkowo odniosła się 
do wypadków palestyńskich z zu- 
pełną obojętnością, bagatelizowała 
arabski ruch strajkowy. Pozwolo- 
no Arabom prowadzić agitację i 
nawoływać do aktów terorystycz- 
nych. Rozpoczęły się manifestacje; 
chłopi arabscy przystąpili do akcji 
dopiero po dwuch tygodniach, akty 
terorystyczne powtarzały się coraz 
częściej, Anglja przystąpiła do 
interwencji. Za schwytanie na go- 
rącym uczynku zbrojnego teroru z 
bombą lub karabinem w ręku grozi 
5, 7, 8 lat więzienia. 


Wśród kierownictwa ruchu straj 


kowego rysują się 
Wierzchołki ruchu godzą się na ro- 
kowania; radykalny odłam dąży do 
zbrojnego powstania. 

Arabowie domagają się: przer- 
wania imigracji żydowskiej, zaka- 
zania sprzedaży ziemi Żydom, 
stworzenia Rządu narodowego. 
Anglja odpowiedziała na te postu- 
laty odmownie. Względem żydów 
ustosunkował się Rząd  naogół 
przychylnie. 

Co spowodowało zajścia? 

Zajścią arabskie nie zaskoczyły 
Żydów. Prasa arabska nie ukry- 
wała swych zamierzeń. Rząd an- 
gielski wysunął projekt powołania 
Rady Legisiatywnej (prawodaw- 
czej). Przeciwko takiemu załat- 
wieniu sprawy wypowiedzieli się i 
Żydzi i Arabowie, oraz wszystkie 
stronnictwa angielskie. Konflikt 
zaogniał się, 


Arabowie twierdzą, że Żydzi wy 
właszczają rolników arabskich, 
wykupując masowo ziemię, wypie- 
rając tem samem Arabów z zajmo- 
wanych pozycyj. B. pos. Gryn- 
baum twierdzi, że argumenty arab- 
skie są niczem nieuzasadnione. Ży- 
dzi wykupują rzeczywiście ziemię, 
ale za dużą zapłatą od wielkich 
obszarników arabskich, t. zw. ef- 
fendich. Koloniści żydowscy prze- 


rozdźwięki. 


ią ekonomicznie ziemie dotychczas 
leżące odłogiem „Arabowie znajdu- 
ją natomiast pracę w plantacjach 
i przedsiębiorstwach żydowskich. 
Sytuacja robotników arabskich po- 
prawia się znacznie. Robotnik a- 
rabski zarabia w Palestynie znacz- 
nie więcej, aniżeli gdzieindziej. W 
Syrji np. płaca robotnika arabskie- 
go wynosi 3 i 5 piastrów; w Pale- 
stynie 8, 10, 12 (dawniej pracowali 
Arabowie za bezcen). Koloniści 
żydowscy przynoszą ze sobą cy- 
wilizację i lepsze warunki pracy. 
W związku z tem można zanoto- 
wać fakt wzrastającej imigracji 
arabskiej do Palestyny. 

Twierdzenie o wypieraniu Ara- 
bów przez Żydów jest więc nie- 
słuszne. Żydzi zagrażają tylko pa- 
nowaniu effendich. Jeżeli nawet 
zdobędą kiedykolwiek większość w 
Palestynie, nie będą nigdy stoso- 
wać polityki większości, gdyż od- 
biłaby się ona niekorzystnie na sy- 
tuacji żydów pozapalestyńskich. 

Na zakończenie omówił b. poseł 
Grynbaum sytuację Żydów poza- 
palestyńskich. 

s+ 

Po referacie wywiązała się dysku- 
sja. ETRY 
wE apa 
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Korespondencja własna 


Naród hiszpański w krwawej walce 


prowadzają meljorację i wyzysku- Z faszyzmem 


Od Polki, która przypadkowo 
znalazła się w Barcelonie w 
dniach walki, otrzymąliśmy list, 
który wędrował bardzo długo— 
zanim dotarł do naszych rąk. 
List ten drukujemy, bo jest on 
dokumentem. Pisany był bezpo- 
średnio po odparciu faszystow= 
skiego zamachu stanu w Barce- 


lonie, ; 
BARCELONA, w an 
Poddali się faszyzmowi Włosi, 
poddali mu się Niemcy, poddali 
mu się Austrjacy, poddały mu się 
inne jeszcze narody, ale Hiszpanie 
się nie poddali, Ceną najwyższego 
wysiłku, ceną życia, nie czekając 
na żadne rozkazy, oparli mu się 

zwartym murem ciał ludzkich... 
Jestem nieprzyjaciółką patosu, 
ale w obecnej chwili wobec boha- 
terstwa tego ludu, żadne słowa nie 
wydają mi się przesadą. Byłam 
tutaj i widziałam, widziałam, że 
Rząd hiszpański nie mógłby za po 
mocą policji i wojska odeprzeć z 
punktu powstanie faszystów, nie 
mógłby tego uczynić, gdyby nie 
natychmiastowa bohaterska akcja 
całego ludu. W chwili gdy zaata- 
kowane zostały Republika, wol- 
ność i godność ludzka, ucichły 
wszelkie różnice kierunków polity- 
cznych, wszyscy, jak jeden mąż, 
chwycili za broń. Ale widziałam 


Oddłużenie rolnictwa w Czechosłowacji 


À Dziś, gdy mówi się o nowych po- 
ciągnięciach Rządu w kierunku 
przyspieszenia reformy rolnej (0- 
czywiście, na zasadzie pełnego od- 
szkodowania za nabytą ziemię) i 
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235.615 285.686 286.079 286.398 
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Ogółem padło 314 premij na ł 

ną „żar zł. 54.750. i ao 
Zainteresowani wkładcy zostaną o 


Należy zaznaczyć, że zasadą wkła- 
dów _ oszczędności. premjowa- 
mych Serji III-ej jest stały wzrost 
AR, miarę wzrastania 


W. em regulam y 
mat dalszych wkładek. PERET 
Książeczka, Serji IIl-ej, na którą 
padła poprzedniem 

iu, dotychczas nie 
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nowych ulgach dla rolników, war- 
to zapoznać społeczeństwo z no- 
wem ustawodawstwem oddłużenio 
wem, będącem dziełem demokra- 
tycznego Rządu i parlamentu Cze- 
chosłowacji. Mianowicie w dniu 
1 kwietnia 1936 r. weszło w życie 
rozporządzenie z dnia 31 marca 
r. b. o rolniczem postępowaniu u- 
kładowem, rozciągające na rolni- 
ków Czechosłowacji nowe ulgi od- 
dłużeniowe. Podania o wdrożenie 
postępowania układowego mogą 
być wniesione do 30 września r. b. 
pod rygorem utraty prawa, wyni- 
kającego z rozporządzenia, Rozpo- 
rządzenie rozciąga Się tylko na 
posiadaczy gospodarstw wiejskich 
obszaru do 250 ha. Posiadacze 
gospodarstw wiejskich od 250 ha 
do 500 ha (takich jest bardzo ma- 
ło) mogą korzystać z ulg jedynie 
za zgodą Rządu. O gospodar- 
stwach ponad 500 ha rozporządze- 
nie wogóle nie mówi, gdyż nasku- 
tek przeprowadzonej w Czechosło” 
wacji reformy rolnej folwarków 
ponad 500 ha w kraju tym wogóle 
niema. Rozporządzenie dzieli rol- 
ników na 4 grupy, zależne od ob- 
szaru gospodarstwa. Grupa I obej- 
muje posiadaczy gospodarstw ob- 
szaru do 30 ha, grupa II od 31 do 
80 ha, grupa IH od 81 do 150 ha, 
grupa IV od 151 do 250 ha. Posia- 
dacze gospodarstw wiejskich gru- 
py Iwinni zadeklarować spłatę 
swych zobowiązań w 35% global- 


„nej wysokości w ciągu lat 7, grupa 


II również w 35% w ciągu lat 5, 
grupa III — 45% w ciągu lat 4 i 
grupa IV — 45% w ciągu lat 3. 


Wnioski takie rozpoznaje ministe- 
tjum sprawiedliwości w porozumie 
niu z ministerjum rolnictwa i mini- 
sterjum skarbu. Wdrożenie postę- 
powania układowego powoduje 
wstrzymanie wszelkich kroków 
egzekucyjnych przeciwko objętemu 
postępowaniem gospodarstwu wiej 
skiemu. Zaległości podatkowe i 
inne zaległe świadczenia rolników, 
oparte na publicznym tytule praw- 
nym, o ile powstały przed 9 maja 
1933 r., podlegają redukcji narów- 
ni z długami prywatnemi rolnika. 
Widzimy więc, że w Czechosło- 
wacji w swoim czasie została prze 
prowadzona radykalna reforma rol 
na, a obecnie Rząd idzie na rów- 
nież radykalne ulgi dla rolnictwa. 
Tak sprawa ta wygląda w Czecho- 
słowacji. Za to w Polsce mamy 
ordynacje i folwarczne obszary rol 
ne, idące w setki tysięcy ha, zaś re- 
formę rolną prasa endecko-obszar- 
niczą nazywa „intrygą żydowską”. 
HENRYK ŚWIĄTKOWSKI. 


Pokwitowania 


DLA RODZIN PO POLEGŁYCH W 
KRAKOWIE, LWOWIE, CZĘSTO- 
CHOWIE I INNYCH MIASTACH. 

Bank „Społem“ zł. 1000.—. 

Powszechna Robotnicza  Spół- 
dzielnia Spożywców w Żyrardowie 
zł. 597.25. 

Związek Budowlany w Tomaszo 
wie Maz. zł. 33.—, 

Od mieszkańców wsi Baranów 
zł. 4.50, 

Od mieszkańców wsi Pole Jaren 
towskie zł. 2.50. 
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Aresztowania w Pułtusku 


Ubiegłej nocy zrobiono rewizję 
u członków Zarządu Oddziału Zw. 
Budowlanego w Pułtusku, w poszu 
kiwaniu bibuły komunistycznej, 

Nic nie znaleziono — mimo to 
aresztowano członków Zarządu Od 
działu: Nosowskiego — sekretarza, 
Łasiewickiego — przewodniczące- 
go, Jaszczołta — członka zarządu i 


I. Dąbrowskiego — członka Ko- 
misji Rewizyjnej, oraz członków 
Związku — Czerwińskiego i Klim- 
kę. 

Wszystkich wywieziono z Pułtu- 
ska w nieznanym kierunku — sta- 
rostwo twierdzi, że tylko do War- 
szawy. 


Lotnictwo polskie 
Zlot gwiaździsty w Inowrocławiu 


W, Inowrocławiu odbył się do- 
roczny Zlot Gwiażdzisty, zorgani- 
zowany przez Aeroklub kujawski. 
W zlocie wzięło udział 16 maszyn 
R.W.D. Aeroklubu Pomorskiego, 
Poznańskiego, Gdańskiego, Kra- 
kowskiego, Wileńskiego i ĘWar- 
szawskiego, 

Pierwsze miejsce zdobył pilot 
obserwator 


Damsz z Aeroklubu Warszawskie- 
go na R.W.D. 8, osiągając 1473 p. 
Drugie miejsce zajął por. Kolakow 
ski i obs. Sendorek z Aeroklubu 
Krakowskiego na R.W.D. 5 — 
1370 p., trzecie miejsce zajął pilot 
Kocjan „obs. Szewczuk z Aeroklubu 
Warszawskiego na R.W.D. 5, uzy- 
skując 901 p, . 


też, że obronił Republikę proletar- 
jat. Oczywiście walczyły i walczą 
wszystkie partje republikańskie i 
robotnicze, ale Iwią część niebez- 
pieczeństwa i męczeństwa wziął 
na siebie proletarjat hiszpański. W 
Madrycie zawodowe związki kla- 
sowe, w Barcelonie — syndykaty 
anarchistyczne zbratane: tym ra- 
zem we wspólnym wysiłku ze 
wszystkiemi innemi partjami robo- 
tniczemi. 

Ale jeżeli nie ulega najmniejszej 
kwestji, że stojąc u boku prawo- 
witego Rządu Republiki, Rządu 
„Frontu Ludowego”, klasa robotni 
cza uratuje Hiszpanję przed pow- 
stańczymi generałami, którzy pra- 
gną poprowadziś kraj wstecz,—to 
należy jednak już dziś zrozumieć, 
że zwykły żołnierz hiszpański, ten, 
który stanął pozornie po stronie 
rewolty, taki sam syn ludu, jak i 
ci, do których strzelał, idąc za 
rozkazem zbuntowanych oficerów, 
że żołnierz ten został wyprowa- 
dzony w pole. 

Nie ulega już dziś żadnej wąt- 
pliwości, że faszystowscy oficero- 
wie oszukali żołnierzy, twierdząc, 
że idą bronić Republiki przeciwko 
faszyzmowi, a w innych garnizo- 
nach upijając żołnierzy i doprowa 
dzając ich do stanu absolutnej nie 
odpowiedzialności za czyny. Gdzie 
kolwiek żołnierze zdali sobie spra 
wę z rzeczywistego stanu rzeczy, 
przechodzili masowo na stronę lu- 
du. Gwardja cywilna odrazu i bez 
namysłu spełniła swój obywatelski 
obowiązek. 

Hiszpanja nie jest jeszcze wy- 
zwolona z  niebezpieczeństwa; 
trwa niebywały przelew krwi 
bratniej. Ale kilku generałów po- 
legło, kilku jest w niewoli, smut- 
nej pamięci generał San Jurjo, któ 
remu Republika podarowała życie 
po monarchistycznym zamachu sta 
nu, spalił się wraz z aeroplanem, 
w którym podążał do Hiszpanii, 
aby jeszcze raz prowadzić czarne 
regimenty przeciwko Republice. 
Co godzina nowe oddziały pod- 
dają się wobec naporu milicyj tu- 
dowych. 
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To też pomimo olbrzymiej licz= 
by poległych, pomimo całej nieja- 
sności sytuacji, panuje głębokie 
przekonanie, że lud hiszpański po- 
konał faszyzm. Po dniach szalo- 
nego napięcia ludzi ogarnął szał 
entuzjazmu, zaraźliwy szał, który 
porywa nawet obcych. Pociągi pra 
wie jeszcze nie kursują, jedyna 
w praktyce możność szybkiego 0- 
puszczenia Hiszpanji — to okręty, 
francuskie, angielskie, włoskie, 
które lądują w Barcelonie, aby dać 
możność cudzoziemcom powrotu 
do ich krajów. I oczywiście wielu 
z nich w panice porzuca Hisz- 
panję. Są to ci, dla których lud 
— to siła wroga, to siła, której 
się boją tak bardzo, że pozosta- 
wiają tu niejednokrotnie majątek, 
bo według rozporządzeń nie wol- 
no wywieźć z Hiszpanji więcej, 
niż 500 peset. Zaślepieni stra- 
chem nie widzą, że lud hiszpań= 
ski, — milicje robotnicze, któ. 
re same chwyciły za broń, które 
dziś broń tę mają w. ręku, w ni- 
czem nie nadużywają sytuacji, że 
pierwszą troską było stworzenie 
prawowitych Komitetów Obrony, 
Republiki, które działają w poro- 
zumieniu z republikańskiemi Rzą= 
dami w Madrycie i Barcelonie. Ci 
cudzoziemcy uciekają, opanowant 
widmem anarchji, której niema ani 
śladu. 

Ale w obecnej chwili w Hiszpa= 
nji znajduje się wielka ilość cudzo 
ziemców innego także rodzaju; 
mam na myśli uczestników Olim- 
piady Ludowej, którzy przybyli 
bądź przed bądź już podczas krwa 
wych dni walki. ‘Tych to cudzo= 
ziemców porywa entuzjazm ludu 
hiszpańskiego i z trudem można 
było wstrzymać wielu z nich od 
brania bezpośredniego udziału w. 
walkach. ŚĆ 

Cudowny jest lud, który umię 
stanąć w obronie kultury świata, 
a wyobrażam sobie, ile okropnych 
oszczerstw rozsiewa się o nim obe 
cnie po świecie. Proletarjat polski 
powinien znać prawdę i starać się 
rozpowszechniać ją: 


Aresztowanie chłopskiego poety 


Otrzymaliśmy następujący. list, 
podpisany przez grono współpra- 
cowników i czytelników miesięcz- 
nika „Ugory. Red. 


Gazety doniosły o aresztowaniu 
chłopskiego poety, Aleksandra Ku 
bickiego, współpracującego w pi- 
śmie młodzieży chłopskiej — mie- 
sięcznika „Ugory“. Nie  zbijając 
całego steku bredni, które przy tej 
okazji wylały różne organy, ogra 
niczamy się do podania kilku in- 
formacyj, dotyczących osoby 
działalności literackiej aresztowa- 
nego. 

Syn bezrolnego chłopa z kielec- 
kiego, samouk, który poprzez Uni 
wersytet Ludowy w Gaci dochodzi 
do Wolnej Wszechnicy, jest auto- 
rem paru, poważnie ocenionych 
przez krytykę literacką, tomików 
wierszy o wybitnie wiejskiej tema 
tyce oraz nawet eksperymental- 
nych, drukowanych w  „Okoficy 


Poetów". 
współ- 
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W Warszawie Kubicki 
reżyserował przez pewien czas 
słuchowiska wiejskie Polskiego 
Radia oraz współzorganizował 
„Marsz chłopów na Warszawę” — 
zbiorowy występ literacki chłop- 
skich poetów całej Polski. Ostat- 
nio przygotowywał do druku poe- 
mat „Pieśni o fornalu Pypciu”. Wy 
jątki, zamieszczone w paru nu- 
merach „Ugorów' świadczą o roz 
woju i pogłębieniu się talentu 
poety. 

Sprawa Kubickiego wymaga na 
piętnowania metod fabrykowania 
„informacyj prasowych“ o „komu 
nizmie* „Ugorów*, metod zastoso 
wanych przez szereg pism. 

Pismo chłopskie „Ugory” uka- 
zuje się rok drugi; założone było 
staraniem osób, należących do 
Związku Młodzieży Ludowej ft. 
zw. „Związek Polakiewicza'”). 

Dlaczego „Ugory“ zostały teraz 
tak bezkompromisowo i z takim 
pośpiechem ochrzczone mianem 


czasopisma _ „komunistycznego'”'? 
Odpowiedź znajdujemy w tegoro- 
cznych numerach pisma. Widzimy 
w nich zmianę poglądów redakcji 
— zajęła ona pozytywny stosunek 
wobec Związku Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici* i mas chłopskich, 
skupionych w szeregach Stronnic- 
twa Ludowego. Toteż pismo zaw 
częło stawać się trybuną literacką 
pisarzy chłopskich. W ostatnim 
numerze znajdujemy wiersze chłop 
skich poetów: Czuchnowskiego, 
Młodożeńca, Olchy i Stożka. 

Zrozumiałą jest nienawiść pew= 
nych kół do ludzi, którzy odeszli 
do samodzielnego ruchu chłopskie 
go. Jest to jednak z prawnego 
punktu widzenia, nawet, jak na 
obecne stosunki, zbyt nieuchwyte 
ne „przestępstwo“, ażeby można 
było reagować nań w sposób dla 
„winowajców“ rzeczywiście „na= 
macalny”. 

Wracając do osoby samego Ku- 
bickiego zaznaczyć należy, że poe 
ta od szeregu lat walczył z trudne 
mi warunkami materjalnemi. Ostat 
nio cierpiał na płuca, pluł krwią 4 
gorączkował. Przetrzymywanie go 
w więzieniu śledczem dosłownie 
zagraża istnieniu samorodnego 
chłopskiego talentu. 

Zbyt wiele gorzkich słów kojas 
rzy się z zestawieniem losów Ku. 
bickiego z ostatnią konferencją w. 
sprawie „Kultury wsi“, ażeby moż 
na było przelać je na papier bez 
ryzyka „białej plamy“. Tem gorę- 
cej jednak niezależni pisarze pol- 
scy, chłopscy  przedewszystkiem, 
powinni wystąpić w obronie swe= 
go kolegi. i 

s. 

Ob. A. Kubicki został zwolnio« 
ny z aresztu. Ogłaszamy jednak 
tekst listu, bo idzie w samej rze- 
rzy © przeciwstawienie się meto- 
dzie „robienia komunistów“, — 
metodzie, stosowanej bez ładu, 
bez składu i bez sensu. x SOA 
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Węgrzy „uspokajają“ Polske... (Komunikat hiszpańskiej partji komunistycznej 


W. dzienniku węgierskim „Pesti 
Hirlap“ czytamy, że Polska nie ma 
powodu obawiać się wzmożenia 
się wpływów narodowo - „socja- 
listycznych* w Gdańsku. 

Polsce milszy jest Gdańsk zdy- 
scyplinowany, niż poprzedni nie- 
pewny Rząd koalicyjny. Absur- 
dalny problemat gdański oraz za- 
gadnienie korytarza muszą zostać 
rozstrzygnięte i będą rozstrzygnię 
te, a Polska otrzyma za to kom- 
pensacje na Wschodzie... 

Tyle dziennik węgierski. 

Nie jest wyłączone, że wiado- 
mość ta puszczona została do wę- 


gierskiego dziennika przez Niem- 
ców jako próbny balonik celem wy 
sondowania polskiej opinji publicz 
nej, jakie też wrażenie sprawi na 
niej utrata Gdańska i „korytarza“ 
wzamian problematycznych ekwi- 
walentów na Wschodzie. 

Polska opinja publiczna już od 
powiedziała żywiołowemi maniie- 
stacjami we wszystkich miastach 
Polski. 

Ale pomijając meritum sprawy, 
dobry jest ten nasz kochany „bra. 
tanek“ węgierski dający się użyć 
do faktorowania w brzydkiej spra- 
wie! 


Na Dalekim Wschodzie 
Napady na żołnierzy japońskich 


Agencja Domei donosi: W ko- 
łach minister. spraw zagr. i woj- 
skowych Japonji zwracają u- 
wagę na coraz częstsze napady na 
żołnierzy japońskich. W Pekinie o 
ficer japoński był napadnięty przez 
żołnierzy chińskich. W dn. 28 lipca 
jeden ż obywateli japońskich był 
zaatakowany przez żołnierzy chiń- 
skich. Dnia 29 ubiegłego miesiąca 


ści żołnierzy chińskich. 


* 

++ 
NANKIN (PAT.). Pięć pułków 
prowincji Kwangsi miały, wedle 
nadeszłych tu doniesień, zaatako- 
wać wierne Rządowi centralnemu 
wojska kantońskie. Pierwszy atak 
został odparty po zaciekłej walce. 
Wojska prowincji Kwangsi kontr- 
atakowały. Walka trwała przez ca 


2 koreańczycy padli*ofiarą napa-lły piątkowy dzień i noc na sobotę. 


Polityka handlowa Z.5.5.R. 


„Sowiecki komisarz handlu za- 
granicznego Rozenhole ustaliłewa- 
runki, na których jedynie ZSSR. 
będzie odtąd dokonywał zakupów 
towarów zagranicznych. Warunki 
te są następujące: 1) przeciętne 
kredyty finansowe, ofiarowywane 
przez zagranicę, muszą być mini- 
malnie z 5-letnim terminem zwro- 
tu, 2) stopa procentowa nie może 
przenosić 6-ciu rocznie, 3) ZSSR. 
zastrzega sobie prawo czynienia 
zakupów jedynie w krajach, zdol- 
nych do dostarczenia mu całkowi- 
tego urządzenia przemysłowego, 
4) ZSSR. nie będzie odtąd rozpa- 
trywał żadnych ofert, dotyczących 
firm zagranicznych. 


Zaczynają rozumieć..? 


W. Niemczech zaczynają powolijna ten temat smutne rozważania i 
rozumieć, że wiecznem w nieskoń- | dochodzi do następującej konklu- 
czoność zbrojeniem się nie można | zji: 


utrzymywać przemysłu w stanie ak 
tywnym i że taki stan rzeczy musi 
doprowadzić do załamania się gos 
podarki zbudowanej na zbrojeniach 
w stanie permanencji. 

Pismo „Deutsche Zukunft" snuje 


Spowodu konieczności groma- 
dzenia dewiz, ZSSR. zaostrza „sa- 
mowystarczalność*, zmniejszając 
do minimum import na warunkach 
powyżej wyszczególnionych. 

Co się tyczy eksportu, to wia- 
domo, że poszczególni komisarze 
oświadczali ostatnio, ze ZSSR. za- 
mierza nadwyżki swej produkcji 
zachować dla rynku wewnętrzne- 
go, celem zadośćuczynienia rosną- 
cym potrzebom ludności. 

Rozenholc oświadczył m. in., że 
ZSSR. odrzucił propozycje kredy- 
towe pochodzące od koncernu 
Metro-Vickers oraz od konsor- 
cjum metalurgicznego polskiego. 
(PAT.). 


„Zamówienia zbrojeniowe są dla 
gospodarstwa zastrzykami z kam- 
fory. Pomagają na krótko, usuwa- 
ją na moment trudności, należą jed- 
nakże do tych środków, które pod- 
trzymują, ale nie leczą”, 


Zamet w Austrii 


WIEDEŃ (PAT...  Dochodzenia 
policyjne oraz badania uczestni- 
ków zajść wykazały, że są oni 
przeważnie członkami nielegalnej 
S. A. i nielegalnej „Hitlerjugend“. 
Wśród aresztowanych znalazło się 
kilku urzędników magistratu i pa- 
ru inżynierów. Stwierdzono, iż zaj 
ścia były zorganiźżowane przez nie 
wykrytą dotąd centralę narodowo- 
„Ssocjalistyczną'. Jednocześnie u- 
stalono udział pewnej niewielkiej 
ilości komunistów (12 osób), któ- 
rzy skorzystali z zamieszania, roz- 
rzucając nielegalne ulotki, zaopa- 


Hiszpanja weźmie udział 
w zawodach balonowych 


Wczoraj minął ostateczny ter- 
min nadsyłanych zgłoszeń przez 
państwa obce do wzięcia udziału 
w zawodach balonowych Gordon- 
Benetta, które rozpoczynają się w 
dniu 30 b. m. w Warszawie. Du- 
żą sensację w kołach lotniczych 
wywołało pismo delegacji hiszpań 
skiej, która zapowiedziała swój 
przyjazd na zawody Gordon-Be- 
netta, mimo walk, które toczą się 
na terytorjum tego kraju. Hiszpa- 
nja wysyła do Polski jeden balon 
z załogą. (PID.). 


Konfiskata numeru „Vu“ 


Z nakazu Komisarjatu Rządu na 
m. Warszawę zajęty został na- 
kład Nr, 437 z dnia 29 lipca, ty- 
godnika paryskiego „Vu”, sprowa 
dzonego do Polski, który poświę- 
cony był rewolucji hiszpańskiej. 
Wobec ciągłych konfiskat tego wy 
dawnictwa zachodzi możliwość o- 
debrania debitu „Vu'* w Polsce. 


trzone w czarny krzyż Frontu Oj- 
czyźnianego na żółtem tle, w celu 
zamaskowania ich pochodzenia. 
Ulotki, podpisane przez nieistnie- 
jący zarząd: bojowników katolic- 
kich w Austrji, wzywały ludność 
do oporu przeciwko  kanclerzowi 
Schuschniggowi, który rzekomo 
przez umowę z 11 lipca r. b. zdra- 
dził pamięć Dolfussa. 


Wysyłanie zagranicę 
losów loteryjnych 


Jak się dowiaduje agencja PID., 
na zasadzie porozumienia General 
nej Dyrekcji Loterji Państwowej z 
Komisją Dewizową dozwolone zo- 
stało wysyłanie losów loterji za- 
granicę. Sprzedany. zagranicę los 
przez kolektora będzie mógł być 
wysłany pocztą, po otrzymaniu 
specjalnego zezwolenia Dyrekcji 
Loterji Państwowej. Mimo istnie- 
jących ograniczeń walutowych, Ko 
misja Dewizowa udzielać będzie 
zezwoleń na przekazywanie zagra 
nicę wygranych, jakie padną na 
losy. y 


Nowy regulamin dla 
aplikantów adwokackich 


Naczelna Rada Adwokacka przy- 
jęła na ostatnim posiedzeniu nowy 
regulamin dla aplikantów adwokac- 
kich. Jednolity dla wszystkich rad 
adwokackich regulamin utrzymuje 
zakaz samodzielnej praktyki aplikan 
tów, podpisywania podań do sądów 
i t. p. Warszawska Rada Adwokac- 
ka powołała już specjalną komisję, 
która zajmie się opracowaniem no- 
wego regulaminu dla aplikantów 
Warszawskiej Izby Adwokackiej, 


Sen ma m O 


Sekretarjat francuskiej partji ko- 
munistycznej ogłosił następujący 
komunikat: Centralny komitet hisz 
pańskiej  partji komunistycznej 
zwrócił się do nas z prośbą o po- 
danie w odpowiedzi na pewne fan 
tastyczne twierdzenie do wiado- 
mości publicznej, że naród hisz- 
pański w swej walce z powstań- 
cami nie zmierza bynajmniej do 
wprowadzenia dyktatury proleta- 
rjatu, a ma jeden tylko cel: obro- 
nę ustroju republikańskiego, przy 
poszanowaniu własności. W tym 


dziele ocalenia narodowego złą- 
czyły się wszystkie warstwy spo- 
łeczne pracującej ludności i wszel- 
kie organizacje nietylko republi- 
kańskie, socjalistyczne, syndykali- 
styczne i komunistyczne, ale także 
partje konesrwatywne, jak partja 
baskijska, złożona z katolików, 
Komunikat piętnuje oświadcze- 
nie gen. Franco o „niebezpieczeń- 
stwie marksistowskiem* Hiszpanii 
i kreśli obowiązek obrony ustroju 
hiszpańskiego. (PAT). 
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Etha próby nocnego maskowania stolicy 


W związku z piątkowym noc- 
nym maskowaniem stolicy zmobi- 
lizowana żostałą niemal wszystką 
policja, która czuwała nad bezpie 
czeństwem. Wszyscy przodownicy 
— dzielnicowi mieli polecenie ob- 
chodzenia swych dzielnic celem 
wydawania odpowiednich instruk- 
cji dozorcom. Posterunkowi pełni- 
li służbę w patrolach ruchomych, 
czuwając specjalnie nad bezpie- 
czeństwem. Okazuje się, że w kil- 
kudziesięciu wypadkach lokatorzy 
domów już po drugim alarmie (g. 
22 m. 15) nie zgasili światła lub nie 


zasłonili okien. W takich wypad- 
kach policjanci sporządzali proto- 


|kuły, które z odnośnego komisar- 


jatu przesyłano do starostw grodz 
kich celem ukarania niestosują- 
cych się do przepisów. Policjanci 
nie pozwalali zgromadzić się loka- 
torom na chodnikach i we wnę- 
kach bram, które polecono zamy- 
kać. Z wrażeń przedstawicieli wła 
dzy wynika, że przebieg ćwicze- 
nia nocnego maskowania stolicy 
wykazał wielką «dyscyplinę miesz- 
kańców. 
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Strajki w przemyśle budowlanym 


Kraków 


Strajk terasiarzy trwa już trze- 
ci tydzień. Konferencje, które do- 
tychczas odbyły się w Inspektora- 
cie pracy i w Sekretarjacie Okrę- 
gowym Centr. Związku rob. prze- 
mysłu bud. nie dały rezultatu, po- 
nieważ przedsiębiorcy, w szcze- 
gólności mniejsi, dążą do wpro- 
wadzenia do cennika  kategorji 
początkujących  szlifierzy i ukła- 
daczy bez ograniczenia ich liczby, 
i przy stawkach poniżej niekwali- 
fikowanego robotnika. Ponieważ 
postulat ten jest równoznaczny z 
zupełnem zniesieniem  kwalifiko- 
wanego terasiarza i nie jest do 
przyjęcia przez robotników, strajk 
trwa dalej. Ponadto przedsiębior- 
cy.dążą do obniżenia dotychcza- 
sowego cennika godzinowego. 

Strajk ma przebieg spokojny. 
Przedsiębiorcy sami pocą się przy 
robotach, chcąc „zachęcić“ tym 
sposobem robotników do pracy. 


Trzebinia 


Strajk w cegielni hr. Myciel- 
skiego, zakończony został podpi- 
saniem przez przedsiębiorstwo u- 
mowy zbiorowej. Stawki * płac 
(dniówkowe) zostały podniesione 
z 30 gr. na 32 gr.; stawki płac 
młodocianych z 20 i 25 gr. na 27 
gr. za godzinę.; stawki płac akor- 
dowe nie zostały podniesione, ale 
objęte umową zbiorową. 

Robotnicy, którzy na skutek za- 
mknięcia działu dreniarskiego zo- 
stali z pracy zwolnieni, otrzymają 
pierwszeństwo przy przyjmowaniu 
do pracy przed innymi robotnika- 
mi. 


Tenczynek 


Strajk w kamieniołomie p. Brau- 
na i Kowarzyka, Niedźwiedzia 
Góra, trwa w dalszym ciągu. 
Przedsiębiorcy nie chcą uznać za- 
sadniczych praw robotników do 
organizacji i umowy zbiorowej, 
nie mówiąc o jakiemkolwiek ure- 
gulowaniu płac. Ponieważ władze 
administracyjne, a w szczególno- 
ści Inspekcja Pracy, wcale nie 
wykazują inicjatywy, aby przeko- 
nać przedsiębiorców, że robotnicy 
mają prawo do organizowania 
się i do umowy zbiorowej, oraz 
ponieważ przedsiębiorcy rozporzą- 
dzają znacznie szerszemi środka- 
mi do walki z robotnikami, niż sa- 
mi robotnicy, Sekretarjat Okręgo- 
wy zwrócił się do wszystkich od- 
działów Centralnego Związku Rob. 
Przem. Budowl., Drzewn., Ceram. 
i pokr. zawodów w Krakowskim 
Okręgu o pomoc dla robotników, 
prowadzących walkę o uznanie 
zagwarantowanych już ustawą 
praw. Zarząd Okręgowy w Kra- 
kowie wezwał Oddziały do zwoła- 
nia manifestacyjnych zebrań i za- 
protestowania przeciwko meto- 
dom, stosowanym przez przedsię- 
biorców i obojętności Inspekcji 
Pracy. ; ; 

Równocześnie . Zarząd Okręgo- 
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wy występuje z wnioskiem do Za- 
rządu Głównego o podjęcie ogól- 
nej akcji, gdyż metody, stosowa- 
ne przez p. Brauna i hr. Potockie- 
go, zaczynają znajdować coraz 
więcej naśladowców. Przeciwko 
zorganizowanemu  kapitalizmowi 
wystąpi zorganizowana klasa ro- 
botnicza o uznanie swych praw. 


Strajk w cegielni hr. Potockie- 
go trwa w dalszym cągu. Już 4-ty 
tydzień strajkuje 200 kobiet. P. 
hrabia tak samo, jak pan Braun, 
nie uznaje prawa robotników do 
Związku zawodowego i do umowy 
zbiorowej. Przecywko takim meto- 
dom walki z robotnikami i ich 
prawami zagwarntowanemi usta- 
wą; przeciwko temu, by p. hrabia 
skierowywał zyski. z rozległych 
swych dóbr do dławienia ruchów 
robotniczych, prowadzonych w o- 
bronie prawa, robotnicy muszą 
zaprotestować. 

Również dziwne jest obojętne 
stanowisko Inspekcji Pracy. Nie 
wystarcza, by Inspektor Pracy 
przestrzegał robotników, że p. 
hrabiemu łatwiej, niż komu inne- 
mu, poświęcić 50.000 złotych na 
walkę z organizacją zawodową. 
Inspektor Pracy obowiązany jest 
wytłumaczyć pp. hrabiom, że pra- 
wo obowiązuje; jeżeli p. Inspek- 
tor nie potrafi tego zrobić, robot- 
nicy muszą podjąć narzuconą im 
walkę. 


Na wapienniku „Stara-Sztolnia" 
w Krzeszowicach od tygodnia 
trwa strajk „polski“ z powodu 
zalegania z wypłatą ' robotnikom. 
Właściciel p. Latarnik zapowiada, 
że sprzedał wapiennik i, mimo 
kilkakrotnie wyznaczanych termi- 
nów, nie uskutecznia wypłat, a na- 
wet nie stawia się na wezwania 
inspektora pracy. P. Latarnik spo- 
wodował opieczętowanie motorów 
i urządzeń przez niewniesienie na 
czas odpowiednich planów i kpi 
sobie z robotników i ich położe- 
nia. Rozgoryczenie robotników 
wzrasta i za następstwa tego bę- 
dą odpowiedzialni ci, którzy mają 
możność wpłynięcia na przedsię- 
biorcę o wypłatę zarobków robot- 
niczych. Rozgoryczenie robotni- 
ków potęguje fakt, że p. Latarnik 
pośpiesznie wywozi  materjały i 
zapowiada likwidację przedsię- 
biorstwa, nie wypłacając zarob- 
ków. 
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Herb Gdyni 


Rada miejska m. Gdyni na piątko 
wem posiedzeniu, na podstawie decy- 
zji sądu konkursowego, powołanego 
do ustalenia herbu m. Gdyni, jedno- 
myślnie uchwaliła zasadnicze cechy 
przyszłego godła Gdyni. a mianowi- 
cie: na błękitnem polu dwa orły pań- 
stwowe ułożone pionowo, nad polem 
zaś korona królewska. Równocześnie 
Rada miejska uchwaliła dla herbu 
dewizę: Mare nostrum vita nostra. 


Kronika lubelska 


Emeryci miejscy w Lublinie 
pozbawieni pomocy lekarskiej 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Do dnia 30 sierpnia 1938 r. eme- 
ryci: miejscy wraz z rodzinami ko- 
rzystali z pomocy lekarskiej narów- 
ni z pracownikami czynnymi. Aliści 
postanowieniem ówczesnego kierow- 
nika zarządu miejskiego (Komisa- 
rza) Józefa Piechoty z dniem 1 wrze 
śnia tegoż roku — wprowadzono 
zmianę w statucie organizacyjnym 
pomocy lekarskiej dla pracowników 
miejskich, polegającą na  skreśleniu 
$ 21, przyznającego prawo korzysta 
nia z pomocy lekarskiej emerytom. 
Postanowienie to komisaryczny za- 
rząd miejski motywował — jak wszy 
stkie swe antypracownicze pomysły 
—względami oszczędnościowemi, Po- 
zbawienie około 200 osób, bo taką 
mniej więcej liczbę stanowią emery- 
ci wraz z rodzinami, pomocy lekar- 
skiej, która im się prawnie należy i 
tłumaczenie tego względami oszczę- 
dnościowemi — jest zwykłem mydle 
niem oczu i to niewiadomu komu. 
Jest bowiem publiczną tajemnicą, że 
w czasie komisarycznych rządów w 
lubelskim zarządzie: miejskim spen- 
sjonowano około 40 pracowników, w 
tej liczbie wielu ludzi młodych, zdol- 
nych do dalszej pracy. Wówczas nie 
liczono się z wydatkami, które nad- 
miernie obciążyły fundusz emerytal- 
ny i budżet miejski, z którego płaci 
się „niepełnoletnim* emerytom. Nie 
troszczono się o oszczędności, bo cho- 
dziło o względy innej natury. A wy- 
datki na emerytury wzrastały. Aże- 
by jednak wydatki z tego tytułu czę- 
ściowo zrównoważyć — poczęto ro- 
bić oszczędności na... emerytach. Na 
stąpiło więc zaszeregowanie kilku 
emerytów, spensjonowanych jeszcze 
w roku 1929, do niższych grup upo- 
sażeniowych i bezprawne pozbawie- 


nie wszystkich emerytów pomocy le- 
karskiej, 

Jeśliby nawet chodziło o poczynie- 
nie pewnych oszczędności w tym 
dziale, to — zdaniem naszem — na- 
leżało raczej podwyższyć opłaty na 
fundusz leczniczy od uposażeń pra- 
cowniczych, a nie pozbawiać zupeł- 
nie pomocy lekarskiej emerytów. 

Czyż zarząd miejski może żądać 
takiej ofiary od swych weteranów 
pracy ? 

Interwencje w tej sprawie nie da- 
ły żadnych rezultatów. Sekcja emery 
tów przy Związku Zawodowym Pra- 
cowników Miejskich ostatnio, w mar 
cu roku zeszłego, złożyła zarządowi 
miejskiemu obszerny memorjał, lecz, 
niestety, odpowiedzi pozytywnej do- 
tychczas nie otrzymała. A tymcza- 
sem wielu z pośród zainteresowa- 
nych, nie mając środków na leczenie 
swych dolegliwości, właściwych wie- 
kowi, cierpi i zapada na zdrowiu. 

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
ażeby w sprawie niniejszej wypo- 
wiedzieli się sami obywatele — Ra- 
da Miejska. 

Zwracamy się tą drogą do na- 
szych przedstawicieli w Radzie Miej 
skiej, ażeby podjęli energiczną akcję 
w sprawie niezwłocznego przywró- 
cenia pomocy lekarskiej emerytom i 
ich rodzinom. ; 

Karski. 

W sprawie tej zabierzemy jesz- 

cze głos w najbliższym czasie. 


Podróżujmy 
samolotami! 


Wiadomości Sportowe 


Olimpjada berlińska 


HISZPANJA WYCOFAŁA SIĘ Z 
IGRZYSK OLIMPIJSKICH. Hiszpań- 
ski komitet olimpijski zawiadomił 
berliński komitet olimpijski że ze 
względu na sytuację poltyczną Hisz- 
panja nie weźmie udziału w igrzy- 
skach olimpijskich. 

POLSKA ZDOBYŁA PIERWSZE 
TRZY MEDALE OLIMPIJSKIE. W 
ramach uroczystego otwarcia olim- 
pijskiej wystawy sztuki sportowej 
nastąpiło przyznanie medali olimpij- 
skich w poszczególnych dziedzinach 
sztuki sportowej. Polacy zdobyli trzy 
medale olimpijskie: jeden srebrny, 
dwa bronzowe. Srebrny medal przy- 
znano Józefowi Klukowskiemu za 
płaskorzeźbę „Piłka“, bronzowe me- 
dale otrzymali: Jan Parandowski ża 
książkę „Dysk Olimpijski“ i Stanisław 
Ostoja-Chrostowski za dyplom Jacht- 
klubu (ofiarowany generalnemu ins- 
pektorowi sił zbrojnych gen. Śmigłe- 
mu-Rydzowi). 

ELEANOR HOLM W ROLI DZIEN 
NIKARKI. Eleanor Holm-Jarret, gło- 
śna pływaczka amerykańska, która, 
jak wiadomo, została usunięta z olim 
pijskiej reprezentacji za pijaństwo, 
nie powróciła, jak jej nakazano, stat- 
kiem „Bremen“ do St. Zjedn., lecz 
została w Berlinie. a 

Eleanor Holm została bowiem za- 
angażwana przez amerykańską agen- 
cję prasową Transcontinental News 
i z jej polecenia weźmie udział w o- 
limpjadzie w charakterze dziennikar- 
ki sportowej. Zamieszkała ona w lu- 
ksusowym hotelu berlińskim „Adlon“. 
Pojawienie się Eleanor Holm w cha- 
rakterze reporterki sportowej wywo- 
łało w berlińskich kołach sportowych 
dużą sensację. 

CIEKAWIE SZCZEGÓŁY OBRAD 
MIĘDZYNAR. KOM. OLIMPIJSKIE- 
GO. Obrady międzynarodowego ko- 
mitetu olimpijskiego zakończone Zo- 
stały w piątek. Obfitowały one w wie 
le ciekawych szczegółów. Główne za- 
gadnienia na kongresie były kwestja 
amatorstwa oraz sprawa przyszłej 
olimpjady. 

Pierwsza sprawa wszczęta została 
naskutek złożonych przed rokiem za- 
strzeżeń przez międzynarodową fede- 
rację narciarską, której przepisy ama 
torskie kolidują z przepisami między 
narodowego komitetu olimpijskiego. 
Na ostatnim kongresie olimpijskim 
w Oslo narciarze zastrzegli, że o ile 
międzynarodowy komitet olimpijski 
nie dojdzie z nimi do porozumienia 
na temat statutu amatora, wówczas 


nie wezmą oni udziału w następnych | S 


zimowych igrzyskach olimpijskich. 
Sprawa nie została załatwiona i od- 
łożono ją do następnego kongresu, 
który odbędzie się w r. 1937 w War- 


szawie. 
NASTĘPNA OLIMPJADA ODBĘ- 


DZIE SIĘ.W TOKIO. Na posiedze- | ty 


niu międzynarodowego komitetu olim 
pijskiego rozpatrywano sprawę wy- 
boru miejsca na następną olimpjadę 
w 1940 r, Wobec wycofania się Lon- 
dynu, walka toczyła się między Hel- 
singforsem a Tokio. W głosowaniu 
36 głosami przeciwko. 27 międzynaro- 
dowy komitet olimpijski powierzył 
organizację 12-ej olimpjady Japoniji. 


Wiadomość o decyzji komitetu o- 
limpijskiego przyjęta została w Ja- 
ponji z niebywałym entuzjazmem. 
Fabryki i okręty stojące w- porcie 
powitały tę wiadomość ogłuszającym 
rykiem syren. Na placach publicz= 
nych w Tokjoo urządzno fajerwerki. 
W niedzielę odbędzie się w Tokio 
specjalne święto olimpijskie, w któ. 
rem wezmą udział wszystkie organi- 
zacje sportowe. Wszystkie środki ko- 
munikacyjne w Tokio zaopatrzone 
zostały w godło olimpijskie, które u- 
mieszczono również na kolejach i sa- 
molotach. Całe miasto tonie w powo- 
dzi flag. 

JAPONJA PRZEZNACZYŁA JU% 
15 MILJONÓW JEN NA OLIMJA- 
DĘ.Japoński przedstawiciel w między 
narodowym komitecie olimpijskim hr. 
Soejma oświadczył, że japoński komi- 
tet olimpijski przeznaczył już 15 mı- 
ljonów jen na organizację Olimpjady 
w 1940 r. 

POLSCY PŁYWACY BEZ SZANS. 
Pływacy polscy, jak wiadomo, star- 
tują jedynie w sztafecie 4 x 200 mtr. 
stylem dowolnym. Do tej konkuren- 
cji zgłosiło się 20 państw. Walki to- 
czyć się będą w trzech przedbiegach. 
Polacy zmaleźli się w drugim przed- 
biegu wraz z Anglją, Ameryką, Wę 
grami, Austrją, Danją i Luxemburg, 

Polska zatem wylosowała nieszczę 
śliwie najsilniejszą bodaj grupę, 
gdyż zarówno Ameryka, jak i Węgry 
są niewątpliwie silniejsze od nas. 
Prawodopodobnie i Danja ma więk- 
sze szanse od polskiej sztafety. 


Boks 


DEFINITYWNY KONIEC KAR- 
JERY CARNERY. B. mistrz bokser 
ski świata słynny olbrzym włoski 
Primo Carnera |; dy ostatniej 
klęsce postanowił wyco: się defi- 
nitywnie z czynnego życia sportowe- 
2% OHEA wyjeżdża w najbliższych 
dniach z Ameryki spowrotem do 
Włoch. j 

Prasa amerykańska donosi, że ró- 
wnież argentyńczyk Luis Firpo zre- 
zygnował z dalszej karjery bokser- 
skiej po ostatniej klęsce z Godeyem. 

MECZ SCHMELING BRAD- 
DOCK ODBĘDZIE SIĘ 26 WRZEŚ- 
NIA. Pertraktacje w sprawie meczu 
ani ewy o mistrzostwo ad świata 
wszystkich wag pomiędzy z 
giem a Braddockiem zostały już sfi- 
nalizowane. Mecz odbędzie się w No 
wym Jorku w Madison Squaere Gar- 
den dnia 26 września r. b. ozimi 
zacją meczu zajmują się M 
are Garden i „Klub Sportowy 
wieku“, 


Piłka nożna 


ZAMIAST PIŁKARZY HISZPAŃ 
SKICH ZOBACZYMY WIEDEŃ- 
SKI RAPID. Obecna sytuacja poli- 
czna w  Hiszpanji uniemożliwiła 
zrealizowanie tournee po Polsce re- 
prezentacji piłkarskiej Barcelony. 
Wzaąmian za o zodace zs p. 
występ wiedeńskiego Rapidu, ry 
rozegra w Polsce 5 spotkań: 2 i 3-go 
sierpnia z Pogonią we Lwowie. 5-go 
sierpnia z Garbarnią w Kr e. 
S-go sierpnia z ks. Dąb w Katowie 
ach. 9-go sierpnia z ŁKS. w Łodzi. 


Niedopuszczalne stosunki w cukrowni 


| 

Do jakiej bezczelności zdolny 
jest kapitalizm, stwierdza opis 
stosunków, panujących w cukro- 
wni Karwice-Ozierany (Mirocz), 
w powiecie Zdołbunowskim. 

Jednym z głównych akcjonarju- 
szy tej cukrowni jest niejaki Halb- 
miljan, zamieszkały podobno sta- 
le we Francji. 

W cukrownictwie rok rocznie 
zawierana jest umowa pomiędzy 
przemysłem a robotnikami. 

Od 5-ciu lat w cukrowni tej nie 
jest stosowana umowa zbiorowa. 
W ciągu tych 5-ciu lat cukrownia 
czynna jest w roku tylko 6 miesię- 
cy. Robotnik z zarobku, uzyska- 
nego w ciągu półroku, ma żyć ca- 
ły rok — w dodatku z zarobku, w 
porównaniu do robotników innych 
cukrowni, zmniejszonego przynaj- 
mniej o 40%. 

W umowie zbiorowej, pomiędzy 
innemi, cukrownia zobowiązana 
jest do wydawania robotnikom 
wysłodków. (Są to odpadki od 
buraków przy produkcji cukru). 
Otóż w jednym roku odmówiono 


wogóle wydania tych wysłodków. 


Ponieważ z nadejściem nowej 


kampanji cukrowej musiano zro- 


bić miejsce dla nowych wysłod- 
ków — wtedy za wywiezienie po- 
zostałych, które się według umo- 
wy należały robotnikom, a któ- 
rych im żałowano, zapłacono spo- 
rą sumkę pieniędzy. W tym roku 
wydano zaledwie drobną cząstkę, 
tak, że robotnik nie jest w możno- 
ści nawet trzymać krowy. 


PY. 


(Kor. wł). oiu. 


słodkami. Cukrownia liczy im za 
tonę 5.50 zł., a robotnicy odsprze- 
dają je okolicznym rolnikom po 
3.50 zł, a nawet po 2.50 zł. za to- 
nę. 

Robotnik jest tam prawie że 
bezbronny. | trudno się temu dzi- 
wić. Kiedy tak po półrocznej bez- 
czynności (fabryka rok rocznie 
stoi od stycznia do lipca) wygło- 
dzony staje na nowo do pracy — 
żyje nadzieją, że tym razem chy- 
ba się poprawi. Tymczasem jest 
to złudzenie. 

W latach ubiegłych robotnicy 
zwracali się kilkakrotnie do Ins- 
pektora Pracy w Łucku, p. Za- 
krzewskiego, aby interwenjował 
na rzecz zaległych należności i 
stosowania umowy zbiorowej w 
cukrowni. Po długich oczekiwa- 
niach p. Inspektor Pracy przyjeż- 
dżał w końcu do cukrowni, lecz 
nigdy nie przychodził do robotni- 
ków, a przedewszystkiem szedł do 
dyrekcji i tam przesiadywał po 
kilka godzin, tak, że robotnicy le- 
dwo go nieraz znajdywali, Pan 
Inspektor Pracy radził tylko od- 
dać sprawy do sądu i siebie podać 
za świadka. Kilku robotników 
sprawę skierowało na drogę są- 
dową, jednak p. Inspektor, mimo 
obietnicy, na rozprawę nie przy- 
był, a kiedy mu to robotnicy wy- 
mówili, odpowiedział: „Nie pod- 
| gałęzi, na której siedzi- 
cie“. s 


Więc według p. inspektora pra- 
cy skierowanie sprawy o słuszne 
należności — i w dodatku jeszcze 


Str. 5 


Tow. Jan Krawczyk | 


porerna robotnicze w Bla- | WW Breńsku 
chowni (pod Częstochową) dotknął ; 

silny cios: śmierć n Jaka Z. Oddziału * Cent. 
Krawczyka, brata Michała, który Przemysłu Skórzanego w Breńsku 
zmarł w październiku 1935 r. 

Śmierć tow. Krawczyka, spowo- 
dowana została oberwaniem się 
przewodnika elektrycznego na ko- 
lonji domów mieszkalnych, od u- 
derzenia pioruna. Mieszkanka tej- 
że kolonji, Strama, po wyjściu z 
domu została rażona prądem a 
tow. Jan Krawczyk pobiegł na ra- 
tunek nieszczęśliwej kobiety i wraz 
ze Stramą poniósł śmierć na miej- 
scu. 

W związku z tragiczną śmiercią 
naszego towarzysza, powstał kon- 
flikt z miejscowym klerem, spowo 
du miejsca na cmentarzu parafjal- 
nym. Rodzina i organizacje nasze 
postanowiły pochować Jana Kraw 
czyką obok jego brata Michała, a 
ksiądz wyznaczył inne miej- 
sce na cmentarzu, w tak zw. kolejce. 
Po dwuch dniach interwencji u 
władz i kleru, uzyskano zezwole- 
nie na pochowanie Krawczyka 
obok jego brata, 

Pogrzeb zamienił się w potężną 
manifestację, kondukt poprzedza- 
ny był kilkunastoma wieńcami, 
sztandarami oraz orkiestrą; na- 
stępnie szły delegacje i około 2-ch 
tysięcy uczestników. 

Nad mogiłą przemawiał: imie- 
niem PPS, Zw. Rob. Przemysłu 
Metalowego i TUR-a, tow. J. Każ- 
mierczak, piętnując oszczędności 
kapitalistyczne przy instalacji elek 
trycznej, które pociągnęły za sobą 
śmierć dwuch istot ludzkich, oraz 
zachowanie się kleru, który boha- 
terowi, niosącemu ratunek matce 
czworga dzieci i ponoszącemu 


miesięcznein oczekiwaniu, przybył 
do cukrowni nie zawiadamiając o 
swojem przyjeździe — i utartym 
zwyczajem poszedł przedewszyst- 
kiem do dyrekcji. 

Chodziło, jak zwykle, o inter- 
wencję w sprawie zaległych na- 
leżności i o wydanie deputatów, 
P. inspektor wykręcał się w spra- 
wie deputatów tem, że nie wie, 
czy cukrownia należy do Związku 
cukrowni, a więc czy obowiązana 
jest do wydawania deputatów. O- 
biecał w ciągu 8 dni sprawdzić i 
zawiadomić robotników. Od tego 
czasu upłynęło już 4 miesiące, a 
p. Inspektor nie dał najmniejsze- 
go znaku życia o sobie. 

Zawiedzeni robotnicy zwrócili 
się z prośbą o interwencję do sta- 
rosty w Zdołbunowie. Po przy- 
jeździe p. starosty na miejsce, dy- 
rekcja na drugi dzień zaległości 
częściowo uregulowała. 

To, że inspektor pracy w ciągu 
5-ciu lat nie znalazł sposobu, aby 
robotnikom zostały wypłacone ich 
należności, jest chyba rzeczą nie- 
dopuszczalną! 

A kiedy zdenerwowany, sponie- 
wierany i wygłodzony robotnik 
nareszcie upomina się o swoje 
prawa, wtedy brukowa prasa krzy- 
kliwie głosi, że robią to komuni- 
ści-wywrotowcy! 

Wymienione powyżej zaległości 
w dalszym ciągu są  nieuręgulo- 
wane!! 

Cierpliwość ma też swoje grani- 
ce. Lepiej nie nadużywać tej 
cierpliwości. 


wa szewców została zakończona 
zwycięsko. Robotnicy uzyskali 25 


(pow. rawsko - mazowiecki). 
Robotnicy strajkują, gdyż wy- 


W rodzinie robotnika Rajcy Ja- 
na (zam. w Bodzowie pow. Kra- 
ków) zachorowało b. poważnie 
9-ciomiesięczne dziecko, Matka 
udała się natychmiast do lekarza 
domowego Ubezpieczalni krakow 
skiej dr. Romana w  Dębnikach, 
aby przybył do chorego dziecka. 
Dr. Roman odmówił wyjazdu i ka 
zał przynieść dziecko do swojego 
gabinetu. Nie pomogły tłumacze- 
nia, że dziecko jest ciężko chore ł 
że spowodu odbycia dłuższej dro- 
gi może umrzeć. Lekarz uparł się 
przy swojem. Zrozpaczona kobie- 
ta, chcąc ratować dziecko udała 
się do domu i wzięła maleństwo. 


To jeszcze nie wszystko. 

Najgorsze jest to, że robotnik 
musi dosłownie wyżebrywać zaro- 
bione pieniądze. 

Wielu robotnikom cukrownia 
zalęga za pracę od lat 5-ciu. 

Jednemu robotnikowi winna jest 
ponad 1500 zł. 


zaległe, do sądu — to jest podci- 
nanie gałęzi, na której się siedzi? 

W tym roku wezwany p. Ins- 
pektor Zakrzewski, po blisko dwu- 


PROGR OESIE SZCZOT TWA TARO AANER RIAA 


Na Górnym Śląsku 


przy tem Śmierć, odmawia pocho- 
wania obok brata, rzekomo z te- 
go względu, że... miejsce to ma 
być przeznaczone dla zasłużonych 
parafjan? A czy tow. Karwczyk 
nie jest właśnie tym zasłużonym? 
Według nas, jest on bohaterem. 

Po omówieniu zasług tow. Kraw- 
czyka i hartu jego ducha, oraz po 


Może Ministerjum Opieki Spo- 
łecznej wejrzy w te stosunki. 


JAN JANIAK. 


Skutkiem ulewnych deszczów, 
jakie od 3 dni padają z małemi 
przerwami w Województwie Kra- 
kowskiem, podniósł się dość zna- 
cznie stan wody na rzekach gór- 
skich, jak Dunajec, Biały i Czarny, 
Soła, Skawa i w całym szeregu 
górskich potoków. Przybór wody 
na Wiśle nieznaczny. W miejsco- 


Przed kampanją przyrzeka się 
solennie wypłacić wszystkim na- 
leżności po wyprodukowaniu cu- 
kru, a kiedy robotnik zgłasza się 
zarąz po kampanji, wtedy mówi 
się do niego: „Cóż, fabryka stoi, 
i wy teraz po pieniądze przycho- 
dzicie?* 

Jest to naigrawanie się z niedo- 
li i bezradności ludzkiej. 

Za 1935 rok cukrownia jest win- 


na prawie wszystkim robotnikom 


w granicach od 50 do 500 zł, a 
niektórym nawet i więcej. 

Przed dwoma laty zmarł nagle 
przy pracy robotnik. Rodzirze je- 
go do dziś dnia fabryka nie wy- 
płaciła zaległej należności za pra- 
cę w sumie 213 zł. 27 gr., nie li- 
cząc należności z kasy przezorno- 
ści w sumie 789 zł. i za deputaty 
250 zł. Wdowie żadnego odszko- 
dowania ani też emerytury nie 
płacą. 

i Robotnicy, zmuszeni konieczno- 
scią, nie mogąc odebrać należno- 
ści w gotówce, wybierają ją wy- 


mi właściciel 
Mikołowie, 

stale zamieszkały w Mysłowicach, 
zamierzał wydać pismo szantażo- 
we, w czem w ostatniej 


Aferzysta w roli wydawcy 


Aresztowany przed kilku dnia- 
firmy „Agraria“ w 
Stanisław  Nitschka, 


chwili 
przeszkodziło mu zarządzenie pro 
kuratora, osadzające go w więzie 
niu. 

Nitschka, nie chcąc ryzykować 
własnych pieniędzy, ogłosił w je- 
dnym z dzienników, iż potrzebuje 
wspólnika do dobrego interesu. 
Na to ogłoszenie zgłosiła się oby 
watelka Murcek, która po wstęp- 
nych pertraktacjach miała wpłacić 
3.000 zł. Za pieniądze te Nitschka 


chciał wydawać tygodnik szanta- 
żowy, przyczem był on pomyśla- 
ny na amerykańsko gangsterski 
sposób. Zamierzał 
mieszczać Oczerniające artykuły, 


bowiem za- 


następnie żądać okupu, a na wy- 
padek odmowy wypłacenia mu 


wyrażeniu czci i hołdu, złożono 
zwłoki drogiego towarzysza, li- 
czącego zaledwie 23 lata, do mo- 
giły. Pochyliły się, wraz ze sztan- 
darami, głowy uczestników; or- 
kiestra odegrała pieśni robotnicze 
i na tem zakończono smutny ob- 


wościach, gdzie woda osiągnęła 


odpowiedniej sumy, chciał posłu- 
giwać się bojówką, która miała 
wymuszać pieniądze od upatrzo- 
nych ofiar. 


PIORUN. 
Nitschka zwierzył się z tego | "zadek. sk W Głębokiej, pow. Zaleszczyki 
rojektu przed czarnogiełdziarza- * : RE 
ma ARA się ich, w jaki sposób |, Rodzinie zmarłego tow. Jana|V czasie ORSIO URANA 
SOBE ąda P paa Krawczyka składamy tą drogą budynek gospodarczy na folwar- 


wodnik. pizyniówł. jaknajwiękóze wyrazy głębokiego współczucia. ku, zabijając na miejscu 4 osoby, 
korzyści materjalne. Licząc się z 
tem, że, mając do odbycia karę z 
prawomocnego wyroku, może być 
każdego dnia aresztowany, spie- 
szył się z realizacją tego planu ! 
już angażował „redaktora”, nieja- 
kiego p. Całkę, który, pertraktując 
w sprawie objęcia posady, oczywi 
ście nie wiedział z kim ma do czy- 
nienia. Dzięki aresztowaniu Nit- 
schki, plan ten nie został zrealizo- 
wany; również Nitschke nie zdą- 
żył podjąć od obywatelki z Mur- 
cek obiecanych 3.000 zł. 


Tablica pamiątka w Nowym Sączu 
ku czci tow. dr. Zygmunta Marka 


Tow. Matkowski z Nowego Są-|go, prezesa CKW. PPS, A. Kury- 
cza składa na tablicę pamiątkową |łowicza, prezesa ZZK i b. posła 
w Nowym Sączu ku czci tow. dr. | M. Mastka. 

Zygmunta Marka, wieloletniego | Datki należy przesyłać ną adres 
posia okręgu sądeckiego, 5 zł, il skarbnika OKR. PPS. w Nowym 
wzywa do złożenia dwukrotnie tej | Sączu, tow. A. Bergera, ul. Bore- 
sumy tow. tow.: T. Arciszewskie- |lowskiego 21. 


Wiadomości 
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Burzliwa pogod 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


— Jak to miło z pańskiej strony. 

— Raz chciał mi skręcić kark — oznajmił Pilbeam, 
udzielając informacji z całą uprzejmością. 
ke No, a to oczywiście „stanowi spójnię — rzekła 

Y Julja ze zrozumieniem. — A więc teraz Ronnie 
ma rękopis? ; 
Nie, nie ma go. AS 

— Ależ pan powiedział, że ma. 

— Powiedziałem, że miał — i miał go rzeczywi- 
ście, ale nie ma. Oddał Monty'emu Bodkinowi. 
lady Kai k jest niemożliwy — zawołała 

Pilbeam rozejrzał się, ale nie mógł dostrzec żad- 
nego człowieka, Prawdopodobnie jakieś nieporozu- 
mienie.. 

i — Co za cel tracić w dalszym ciągu czas na isto- 
€ w jego stanie, Czy nie widzisz, że poprostu plecie 

z sensu? 

— Poczekajno s lą Connie. Może się mylę, ale 

Je mi się, że wkrótce coś oni się z tych opa- 
tów. Wydaje się, że każdy a komuś drigie: 
= wielkie dzieło Galahada, Odrobinę cierpliwego 
BWA, a może dowiemy się, komu oddał je pan 

odkin. - . " 


PE: 


Pilbeam roześmiał się dźwięcznie. 

— „Oddał je" — to dobrze powiedziane! Och, 
w rzeczy samej bardzo dobrze,. Jeżeli się zważy, że 
musiałem wleźć pod jego łóżko, aby to wziąć... 

— (o?! 

— I uderzyłem się dotkliwie w głowę o drzewo. 

— Czy chce pan powiedzieć, panie Pilbeam, że 
przez cały czas, kiedy rozmawiamy, rękopis mego 
brata jest u pana? 

— Mówiłam ci, że coś się z tego wyłoni, Connie. 
— Tak, Connie — rzekł Pilbeam — mam go. 

— Więc czemu, na miłość boską, nie mógł pan po- 
wiedzieć tego od początku? Gdzież on jest? 

— A.. o tem trzeba pomówić — powiedział Pil- 
beam, ruszając żartobliwie palcem. 

— Panie Pilbeam — rzekła lady Konstancja, ma- 
jąc do rozporządzenia całą wyniosłość Kleopatry, — 
Kategorycznie żądam powiedzenia mi, co pan z tem 
zrobił, Proszę skończyć z temi nonsensami. 

Zachowanie jej nie mogło być bardziej niefortun- 
ne. Zniknęło podobieństwo detektywa do szelmow- 
skiego, jeżeli nawet nieco wstawionego chochlika; 
zamiast tego zjawiła się obraza, ból, niechęć, gniew 
i wyzwanie. Małe paciorkowate oczy stwardniały — 
i wyjrzał z nich wojowniczy duch tego Alberta Ed- 
warda Pilbeama, który ongi odmówił zapłacenia ka- 
ry i spędził siedem dni w areszcie w Brixton za to, 
że nie naprawił dymiącego komina. - 

— 0? — rzekł, — 07 "A więc tak to jest! Po- 
zwoli pani, że coś powiem... Connie, nie podoba mi 


się ten ton. „Kategorycznie żądam"! Doprawdy! Ła- 
dny sposób mówienia! Pozwoli pani, że zakomuni- 
kuję, iż mam ten rękopis schowany gdzieś, gdzie go 
pani nie znajdzie... I tam będzie leżał, póki nie za- 
niosę go do Tilbury... 

— O czemże on mówi? — zapytała Konstancja 
z rozpaczą. 

Nazwa Tilbury oznaczała dla niej jedynie małą 
mieścinę w Essex. Pamiętała niejasno, że królowa 
Elżbieta odbyła tam jakąś rewję, czy cos podobnego. 

Ale lady Julja, posiadająca specjalną wiedzę o Til- 
burich, spoważniała nagle. 

— Poczekaj — rzekła. — To zaczyna wyglądać 
dość serjo. Nie zaniosłabym tego do lorda Tilbury, 
panie Pilbeam — doprawdy nie zaniosłabym. Pewna 
jestem, że jeżeli pomówimy o tem rozsądnie, może 
dojdziemy do jakiegoś porozumienia, 

Pilbeam, który podniósł się, a teraz zmierzał nie- 
pewnie ku drzwiom. machnął ręką i chwycił się za 
stół dla odzyskania równowagi. 

— Za późno — rzekł — za późno na to. Obrażo- 
no mnie. Nie podoba mi się ton Connie, Miałem za- 
miar posiedzieć i dać wam możność przelicytowywa- 
nia się, ale już za późno. Żadnej dalszej dyskusji, Til- 
bury dostanie rękopis .Czeka nań teraz w Emsworth 
Arms. No, dowidzenia — rzekł Percy Pilbeam—i już 
go nie było. 

Lady Konstancja zwróciła się do siostry po wyja- 
śnienie. j hiie 

(D. & n). 


Zwycięski strajk szewców 


Zw. Rob.jproc. podwyżki na parze butów. 


Warto zaznaczyć, że pomimo 


komunikują nam, że akcja strajko- | złego stanu ekonomicznego robot- 


ników, nie było ani jednego wy- 
padku łamistrajkowstwa. 


Strajk polski na robotach drogowych 


w Kaczce (pow. rawsko-mazowiecki) 


Ọd 18 lipca trwa strajk „polski“ | mówiono im pracę, zapowiadając 
na robotach drogowych w Kaczce | wstrzymanie robót. Domagają się 


oni dalszego uruchomienia robót. 


Niedbalstwo lekarza Ubezpieczalni 
spowodowało Śmierć dziecka 


W drodze do lekarza dziecko 
zmarło — tuż przed domem leka- 
rza. 

Opisany wypadek nie znajduje 
dość słów potępienia. Takiego 
lekarza należy pociągnąć do su- 
rowej odpowiedzialności. Rzecz 
jasna, że ubezpieczony wniesie 
skargę o odszkodowanie przeciw- 
ko Ubezpieczalni i lekarzowi. 

Oto skutki reformy lecznictwa w 
Ubezpieczalniach. Nic dziwnego, 
że rzesze ubezpieczonych odnoszą 
się nieprzychylnie do Ubepieczalń 
„usanowanych* przez „radosną 
twórczość”. 


Na Ziemi Krakowskiej - ulewne deszcze 


stan alarmowy, czuwają pogoto- 
wia powodziowe. Narazie jednak 
nigdzie nie zachodzi niebezpie- 
czeństwo powodzi, która mogłaby 
zagrażać dopiero w razie dalszego 
i dłuższego trwania deszczów. 
Szkody natomiast ponoszą rolni- 
cy, gdyż większość zżętego owsa 
leży w pokosach na polach. 


(PAT) 


Ponadto kilka osób odniosło lżej- 
sze obrażenia. 

ZBRODNICZY SZWAGIER. 

Zamieszkały na Lednicy Górnej 
w Wieliczce Antoni Stawarczyk, 
przybył do swego szwagra Józefa 
Szarka. 

Między szwagrami doszło do 
sprzeczki i Szarek wyciągnął nóż, 
którym zmasakrował w okropny 
sposób swego gościa. Stawarczyk 
po dwóch godzinach męczarni 
zmarł. 


NADUŻYCIA W MAGISTRACIE. 

W magistracie będzińskim wy- 
kryto ostatnio nadużycia, w zwią- 
zku z czem zwolniono urzędnika 
wydziału budowlanego magistratu, 
Michalaka. 


POSTRZELIŁ ROBOTNIKA. 


W miejscowości Nietrzanowice 
w pow. środzkim, doszło do za- 
targu między urzędnikiem gospo- 
darczym Brauskim a robotnikiem 
Nowakiem. Brauski użył rewolwe- 
ru, raniąc Nowaka w nogę. W na- 
stępstwie tej awantury robotnicy 
rzucili się na Brauskiego i pobili go 
ciężko. Służba majątku zażądała 
usunięcia Brauskiego z posady. 

SAMOBÓJSTWO. 

W domu przy ul. Grottgera 2, 
we Lwowie popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się: urzędnik pc- 
cztowy Józef Nasterski, Przyczyną 
samobójstwa były kłopoty finan- 
sowe. 

TRZY OSOBY UTONĘŁY 
W NIEMNIE. 

Na Niemnie koło Grodna wyda- 
rzył się straszny wypadek. 

Rodzina Żukowskich przepływa- 
ła łodzią przez rzekę: Na środku 
wiatr wywrócił łódź i trzy osoby 
wpadły do wody. 


TRAGICZNY WYPADEK NA 
KOPALNI. 

W dniu 1 sierpnia nad ranem na 
kop. „Jacek“ w Chorzowie zda- 
rzył się ciężki wypadek, któremu 
uległ 55-letni Juljusz Moroń. Miano 
wicie został on zasypany złomami 
węgla, doznając ciężkich obrażeń 
wewnętrznych i zewnętrznych. W, 
stanie beznadziejnym przewieziono 
go do szpitala Spółki Brackiej w. 
Chorzowie. 


RA STR. 6 ARMANI WRACA 


Zwalczanie 


„ROBOTNIR" 


WRPWNRDUWSNPERUWCNYNNWNIENZEM  |IR, 745 Młdyw 


aTe 


ŻYCIE WARSZAWY 
Sprawa rozwoju opieki społecznej Bójki i rozprawy nożowe 


hałasu 


Zwracają uwagę, że powzięta o- 
statnio akcja zwalczania hałasu przez 
władze administracyjne, powinna o- 
bjąć hałaśy nocne, dotkliwie dające 
się odczuwać  przedewszystkiem w 
centrum miasta, a mianowicie hała- 
sy: 1) wyczyniane na miejscach po- 
stoju dorożek konnych i samochodo- 
wych przez dorożkarzy i kierowców 
oraz ich otoczenie, 2) powodowane 
w Al. Jerozolimskiej na odcinku od 
dworca Głównego do Nowego Świata 


przez męty uliczne między godz. 24 
do wczesnych godzin rannych, 3) wy- 
woływane przez woźniców, rozwożą- 
cych nad ranem artykuły spożywcze 
(mleko, chleb etc.), 4) charakterys- 
tyczny dla Warszawy sposób wywo- 
zu śmieci, poza stroną higjeniczna, 
ma jeszcze ujemną stronę fonetyczną 
spowodu budzenia dozorców, łomota- 
nia w bramy, wjeżdżania wozów na 
dziedzińce lub wynoszenia śmieci w 
koszach na ulice. 


W obawie przed czerwonką 


Stwierdzono w stolicy 2 zachoro- 
wań na czerwonkę (dezynterję), 
chorobę obecnie b. rzadką w War- 
szawie, każe zwrócić szczególną u- 
wagę na higjenę osobistą i czy- 
stość produktów spożywczych. 
Wystrzegać się trzeba przede- 
wszystkiem niepewnych napojów, 
jak niegotowanego mleka, wody 
studziennej, a pozatem niemytych 
owoców, jarzyn i t. p. Ostrożność 


należy zdwoić w czasie wycieczek 
zamiejskich, kiedy tak łatwo o spo 
życie zanieczyszczonych produk- 
tów. 

Ze względu na wielką rolę, jaką 
odgrywają muchy w przenoszeniu 
czerwonki, należy ochraniać przed 
niemi artykuły żywnościowe, zarów 
no w sklepach spożywczych, jak i 
w restauracjach i w domach pry- 
watnych. 


Nowy typ tramwaju 


. Nowy, wóz tramwajowy doęgtar- 
czyły miastu Górnośląskie Zjedno- 
czone Huty Królewska i Laura. Jest 
to pierwszy z zamówionych w ub. 
roku 33-ch wozów, a mianowicie 
9-ciu motorowych, oraz 24-ch przy 
czepnych. Nowy tramwaj posiada 
o 2 miejsca siedzące więcej, t. j. 
24, kryte ciemno-bronzową skórą. 
Motorniczy jest całkowicie oddzie- 
lony od publiczności. Zastosowano 
oświetlenie wozu systemem sufito- 
wym. Pozatem wóz posiada na 
obu platformach ławeczki dla kon- 
duktora; szerokie okna otwierane 


są do połowy dla uniknięcia wy- 
padków przy wychylaniu się pasa- 
żerów. W nowych wozach zasto- 
sowano ulepszony system wentyla- 
cyjny, oraz szereg ulepszeń tech- 
nicznych, z których najważniejszem 
jest umieszczenie hamulca i nastaw 
nicy w specjalnych estetycznych 
szafkach „Następne wozy będą do- 
starczone kolejno w odstępach kil- 
kunastodniowych; przypuścić więc 
należy, iż jeszcze w bież. roku bu- 
dżetowym tabor tramwajów zwięk 
szy się ogółem o 43 wozy. 


Zagadkowe samobójstwo 


"Służba kolejowa na terenie 
dworca Warszawa - Wileńska, 
znalazła w wagonie towarowym, 
stojącym na torze reprezentacyj- 
nym, jakiegoś żołnierza, który po- 
wiesił się na pasku, umocowanym 
do haka. 

Na zasadzie legitymacji, znale- 


zionej w ubraniu samobójcy, usta- 
lono, iż jest nim 38-letni Henryk 
Kakowski, st. sierżant 36 p.p. 
Przyczyną samobójstwa  nieusta- 
lona. Zwłoki przekazano do dys- 
pozycji żandarmerji, która wraz 
z policją, prowadzi dochodzenie. 


(k.) 


Poszukując pracy 
padła ofiarą gwałtu 


Zofja G., mieszkanka Lublina, 
lat 19, bez zajęcia, przybyła do 
Warszawy celem znalezienia pra- 
cy. Zasięgając informacji, G. na- 
tknęła się na Marjana Wilczyń- 
skiego (Piusa 48) kierowcę tak- 
sówki, który postanowił wykorzy 
stać nieświadomą prowincjonalist 
kę, ofiarując rzekomo swą pomoc 


w wyszukaniu pracy. 

W tym celu W., korzystając z 
nieobecności żony, wciągnął pod- 
stępnie G. do swego mieszkania, 
gdzie następnie zniewolił ją. Po- 
krzywdzona kobieta zameldowała 
o fakcie tym policji, która W. are- 
sztowała. 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 
ka miłość“ Molnara w reżyserji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i O- 
sterwą na czele. 

TEATR POLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni* Bus - Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego. 

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
„Profesję pani Warren“ Bernarda 


wa. : 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
muzyczna „Podwójna buchalterja'". 

TEATR J. KOROLEWICZ-WAY- 
DOWEJ (Karowa 18) daje dziś” po 
raz ostatni „Gejszę*. W środę teatr 
nieczynny. W czwartek premjera o- 
peretki „Miłosne walce“ Straussa. 

CYRULIK WARSZAWSKI, Saty- 
ra polityczna „Frontem do radości" 
bije wszystkie rekordy powodzenia. 


Codziennie tłumy ludzi odchodzą od 
kasy, nie mogąc już dostać się do 
teatru. Wczoraj miało się odbyć o- 
statnie przedstawienie, tymczasem 
jednak, wobec licznych próśb i tele- 
fonów, Ordonówna postanowiła grać 
jeszcze kilka dni, t. j. do niedzieli 
włącznie. . 

„A warto przyjść do  Cyrulika! 
Cięta satyra, dowcipne, pełne hu- 
moru skecze, piękna piosenka, a prze 
dewszystkiem świetne wykonanie, 
stwarzajp z „Frontu do radości“ 
przedstawienie godne ze wszechmiar 
obejrzenia, 

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) gra w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka*, 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Pabjanicach ogłasza przetarg na dostawę 1000 (je- 
dnego tysiąca) metrów sześciennych kamienia poinego brukowca I-go ga- 
tunku wielkości od 16 do 24 cm. średnicy, loko plac budowy odległość od 


stacji kolejowej w Pabjanicach od 


500 do 2000 m. b. 


Oferty na dostawę całej ilości lub części składać należy w zapieczę- 
towanych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę kamienia* do Wy- 


działu Technicznego Zarządu Miejskiego, 


do dnia 7 sierpnia r. b. Do 


oferty należy dołączyć dowód złożenia w. Kasie Miejskiej lub Komunal- 
nej miasta Pabjanic gwarancji pieniężnej lub w papierach wartościo- 


wych w ilości 5% sumy ofertowej. 
10.X 1936 r. 


Termin dostawy kamienia do dnia 


' W cenie jednostkowej kamienia należy uwzględnić ulgowy przewóz ko 
lejowy, na co będzie wydane odnośne zaświadczenie, 
Prezydent miasta (—) B. Futyma. Kierownik Wydziału Technicznego 


Redaktor odpowiedzialny; LUDWIK WINTEROK. 


(—) St, Kowalski « architekt, 


2 akad” 


Odpowiadając na pismo ministe- 
rjum opieki społecznej, Związek 
Miast Polskich przesłał swe uwagi 
i spostrzeżenia, jakie nasunęły mu 
się przy rozpatrzeniu tez do pro- 
jektu ustawy nad macierzyństwem, 
dziećmi i młodzieżą. 

W konkluzji Związek Miast 
stwierdza, że we wszystkich poczy 
naniach ustawowych na czołó na- 
leży wysuwać zagadnienia finan- 
sowania odpowiednich zamierzeń. 
Obecna chwila najmniej stosowna 
jest do nakładania na samorządy 
nowych obowiązków. Znajdują się 
one wprost w katastrofalnym sta- 
nie. 

Zastrzegając się przed zarzutem 


ETE PEZET ET 


Umarzanie podatku 
od lokali 


W okólniku do izb skarbowych, 
ministerjum skarbu wyjaśniło za ja- 
ki czas należy umarzać podatek od 
lokali; gdy np. lokal opróżniony 1-go 
kwietnia, stał do 1 sierpnia próżny, 
a lokator lub właściciel domu zawia- 
domił o tem urząd skarbowy dopie- 
ro w sierpniu, i to na skutek prze- 
prowadzonych czynności egzekucyj- 
nych. Podatek ten winien być umo- 
rzony za, kwiecień, maj, czerwiec, li- 
piec i sierpień, nowemu zaś lokato- 
rowi podatek ten winien być wymie- 
rzony od września, 


Pożar na Pradze 


Wybuchł pożar na terenie „Do- 
mu Żołnierza" (Plac Weteranów 3) 
w parterowym drewnianym bu- 
dynku, mieszczącym skład deko- 
racyj i rekwizytów teatralnych — 
przy pawilonie sportowym. Na 
miejsce przybył oddział praski 
straży ogniowej, który pod kie- 
runkiem komendanta Gieysztora 
przystąpił do akcji ratunkowej. 
Spaliło się około 30 mtr. kw. da- 
chu oraz kilka dekoracyj i rekwi- 
zytów. Przyczyna pożaru nieusta- 
lona. Akcja trwała dwie godziny. 

Mimo pożaru, przedstawienia 
kinowe nie ulegną przerwie. 


Zabity przez samochód 


W szpitalu Dz. Jezus zmarł 24-1. 
Antoni Kuszak, który w ub. nie- 
dzielę rano, jadąc na rowerze, 
został przejechany w Alei Żwirki 
i Wigury przez samochód poczto- 
wy, służący do przewożenia lis- 
tów ze skrzynek ulicznych — do 
urzędu pocztowego. 


Okradzenie inkasenta 


Stefan Kuna (Czerniakowska 
189) urzędnik, załatwiając interes 
w starostwie grodzkim południo- 
wo-warszawskim, poczuł nagle, 
że ktoś wyciąga mu z kieszeni 
portfel, w którym znajdowała się 
większa suma pieniędzy i różne 
dokumenty. Na wszczęty alarm 
sprawcę ujęto i przeprowadzono 
do komis. Tam okazało się, że 
jest to 32-letni Bolesław Sykow- 
ski (Puławska 134). Z uwagi na 
dotychczasową niekaralność, Sy- 
kowskiego, na mocy decyzji sędzie 
go śledczego, oddano pod dozór 
policji. 

ESAS EASE ARTY AS EA 


Co usłyszymy w radjo? 


WTOREK, dnia 4 lipca 1936. 

6.80 „Kiedy ranne“, 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Koncert Orkiestry 57 p. 
p. 7.20 Dziennik poranny. 7.30 Pro- 
gram na dzisiaj. 7.35 „Parę informa 
cyj“. 7.40 Muzyka (płyty). 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.08 Pagadanka rolnicza. 
12.13 Dziennik południowy. 12.23 
Koncert. 

15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Transmisja z XI Olimpjady W 
Berlinie. 16.05 „Skrzynka P. K. 0.“. 
16.20 „Kwiaty w muzyce". 16.45 
„Hetman Jan Tarnowski i bitwa pod 
Obertynem“ — odczyt. 17.00 Koncert 
Orkiestry Symfonicznej. 17.40 Trans 
misja z XI Olimpjady w Berlinie. 
17.50 „Chwilka botaniki“, 18.00 Opo-- 
wiadanie dla dzieci. 18.10 „życie kul 
turalne stolicy“. 18.15 Koncert rekla 
mowy. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Recital fortepianowy. 19.30 
„Janek“ opera w 2-ch aktach. 21.40 
„Czego spodziewamy się od młodego 
pokolenia“. 22.00 Wiadomości z XI 
Olimpjady w Berlinie. 22.30 Wiado- 
mości sportowe lokalne. 22.35 Muzy- 
ka taneczna. 


niedoceniania opieki społecznej, 
zwłaszcza w omawianym zakresie, 
Związek Miast stwierdza, że związ 
ki samorządowe nie są i przez dłu- 
gi czas nie będą przygotowane fi- 
nansowo do rozbudowania opieki 
społecznej w przewidzianym za- 
kresie. 


Kronika organizacyjna 


W dn. 5-go sierpnia o godz. 18-tej 
odbędzie się w lokalu Rady Zw. Zaw. 
ul. Przemysłowa 13, ogólne zebranie 
członków Związku Robot. Budowl. 
sekcji kostkarzy į ziemnych, 

W dn. 7 sierpnia, o godz. 20, od- 
będzie się w lokalu Rady Zw. Zaw., 
Przemysłowa 13, walne zebranie 
członków TUR. Sprawy organizacyj- 
ne. 

W dn. 15 sierpnia o godz, 13, w 
Kraśniku, odbędzie się Zjazd Człon- 
ków Związku Małorolnych pow. Ja- 
nowskiego. 3 
Z DZIELNICY STARÓWKA P.P.S. 

W środę, 5 bm. odbędzie się posie 
dzenie Komitetu dzielnicy Starówka 
P.P.S. w lokalu Długa 26, o godz. 
7 wiecz. Przybycie członków Komi- 
tetu obowiązkowe. 


Wybuch spirytusu 


Przy ul. Nowy Świat 24, Sala 
Frakowa, w czasie rozpalenia ma 
szynki spirytusowej, spowodowa- 
ła wybuch. W czasie gaszenia 
płomieni Frakowa doznała popa- 
rzenia rąk. Opatrzono w ambula- 
torjum Pogotowia. 


Zatrucie denaturatem 


Na Pl. Żelaznej Bramy znalezio 
no nieprzytomnego mężczyznę lat 
około 50-ciu, niewiadomego naz- 
wiska i adresu. Lekarz Pogotowia 
stwierdził zatrucie spirytusem de- 
naturowanym. Zatrutego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala 
na Czystem. 


AKETUDNM FIEBETAOODW POKO EWAKZOD WER 
Kącik radjowy 
POPPE AEP RAE WO ONTT SORAS HA. 


Czego spodziewamy się 
od nowego pokolenia ? 


RADJOWY WYWIAD LITERACKI. 

Stosunek starszych pisarzy, do mło 
dych i najmłodszych stanowi zawsze 
zagadnienie wielkiego znaczenia. Czy 
między pokoleniami są punkty stycz 
ne, czy też raczej różmice wybijają 
się na wierzch? Pytanie to, szczegól- 
nie ważne gdy chodzi o Polskę; star- 
sze pokolenie dojrzało w strasznych 
stosunkach niewoli, młode dojrzewa- 
ło w wolności, ale stanęły przed niem 
nowe, trudne i bardzo odpowiedzial- 
ne problemy. Sprawy te poruszy w 
swych opinjach Wacław Sieroszew- 
ski i czołowy liryk Bolesław Leśmian 
w wywiadzie literackim, przeprowa- 
dzonym przez Adama Galisa—dn. 4.7 
o godz. 21.40, 


Igrzyska Olimpijskie 
na polskiej fali 


Dnia 4.8 o godz. 15.45 będą mogli 
radjosłuchacze przeżywać emocjonu- 
jące wrażenie przy aparatach radjo- 
wych. Nadana będzie bowiem trans- 
misja z XI Olimjady w Berlinie, któ- 
ra tym razem przekaże słuchaczom 
bieg na 100 metr. pań z udziałem 
Stanisławy Walasiewiczówny (finał) 
oraz rzut dyskiem (finał) Jadwigi 
Wajsówny. Tegoż dnia o godz. 17.40 
transmitowany zostanie bieg na 800 
mtr. (finał) z udziałem Kuchar- 
skiego. 

O godz. 22.00 wiadomości z XI 
Olimpjady przyniosą najciekawsze 
ewenementy z tego dnia. 


Radjowy recita! 
Ryszarda Wernera 


Na baczną * uwagę radjosłuchaczy 
zasługuje program recitalu fortepia- 
nowego znanego polskiego pianisty 
Ryszarda Wernera. Składa się bo- 
wiem z utworów kompozytorów pol- 
skich: 6 Preludjów Chopina, wale E- 
Dur op. 3 Zarębskiego i mazurków 
op. 50 Szymanowskiego. Koncert od- 
będzie się 4.8 o godz. 19. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


BIŻUTERJĘ, ses. KWITY 


lombardowe kupuje, placi wysokie 


ceny. Hefen, Miodowa 2 
TAPCZANY many Go. C koza 


ki 20—. Tamka 82, front. 


z tygodniowo aparaty fotogra- 
ficzne. Bielańska 21, podwórze. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładewo- Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


Na terenie schroniska dla bez- 


sia 46). Po opatrunku Pogotowie 
domnych (ks. Felińskiego 1) zo- 


przewiozło Sasina do szpitala na 


stał napadnięty i zraniony dwu- | Czystem. 
krotnie nożem w klatkę piersiową 
37-letni Władysław Trzaska, ro-| PF zejechany 


botnik (Dzika 4). Rannego opa- 
trzyło Pogotowie i przewiozło do 
szpitala na Czystem. 


Przy ul. Sobieskiego 108, w 
czasie bójki, został parokrotnie 
ranny nożem Z3letni Zdzisław Zie- 
liński, robotnik. Rannego opatrzy- 
ło Pogotowie i przewiozło do 
szpitala Dz. Jezus. 

Na rogu ul. Leszno i Karolko- 
wej również w czasie bójki zra- 
niono nożem w klatkę piersiową 
16-letniego Alfreda Sasina  (Gę- 


Fatalne upadki 


W ciągu doby ubiegłej 6 osób 
padło ofiarami fatalnych upad- 
ków, łamiąc ręce. Są to: Icek Cu- 
kier, uczeń (Niska 63), Marja Ko- 
sińska (Prądzyńskiego 51), Hali- 
na Świankowska (Towarowa 15), 
Ruchla Krajanka (Nowolipie 58), 
Emilja Piórkowska (Ogrodowa 
49) i Władysław Janicki (Gocła- 
wek). Wszystkim pomocy udzie- 
lono w ambulatorjum Pogotowia. 


przez rower 


Na ul. Miedzianej został prze- 
jechany przez rower 11-letni Hen- 
ryk Wiśniewski, uczeń (Pańska 
114). Rannego chłopca przewie- 
ziono na stację Pogotowia. 


Robotnik 
przygnieciony gruzem 


Na terenie fortu Bema runęła 
stara ściana, która przygniotła ro- 
botnika 39-letniego Józefa Sza- 
ławskiego (zam. tamże). Lekarz 
Pogotowia stwierdził ogólne po- 
tłuczenie i krwotok. Po opatrunku 
Sz. przewieziono do szpitala na 
Czystem. 


Psia plaga 


W ciągu nocy poprzedniej po- 
kąsane zostały przez psy 2 osoby. 
Są to: Mieczysław Trojanowski, 
stolarz (Młynarska 19) i Kazi- 
mierz Sitarek, uczeń (Ks. Janusza 
72). Opatrzeni oni zostali w am- 
bulatorjum Pogotowia. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Armja Ewy*. HOLLYWOOD: „Rotmistrz v. Wer- 
APOLLO: „Kochaj mnie dziś“ o- fen“. 

raz „Sztuka życia“. LOS: zamknięty do 1 września, 

ATLANTIC: „Noce egipskie", MASKA: „Zaczęło się od pocałuń= 


ACRON: „Tarzan nieustraszony“ ków“. sr t 
„Bal w Savoyu“ ny MEWA: „O czem śnią dziewczęta" i 


ANTINEA: „Jestem zbiegiem“ i „Mi „Annapolis“, 
łość niaterzywiki”: giem" iMi METRO: Epizod“ i rewja, 


AS: „Shirley Temple jak żywy za- W ri Se a krzyżowe" i 
staw“, , pi A 

AMOR: „Madame Butterfly" ; „Precz MINERWA: „Człowiek dwuch świa» 
z kryzysem“, tów" i „Bez honoru”. 


BAŁTYK: Film plastyczny. MAJESTIC: „Nie oddam dziecka“. 
BIS: „Walczę o życie” i „Grzech“, | MIEJSKI: „Chińskie morza”, 


CAPITOL: „Mały Marynarz", 
~ [|| Kmo MIEJSKIE 
CAPITO niedz. 12 Początek seansów godz. 6 — 8 —10 


Pierwsza polska pemer C H i N S KI E 
Wary MORZA 


M. BOGDA—H, GROSSÓW- 
Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr. 


NA—F. BRODNIEWICZ—A. 
FERTNER — W. CONTI 
RTW TWK ÓW SE AR MARS: „Melodje wielkiego miasta“. 


i 


„Potępienice* 


i 


„Czterech 


CASINO: „Kaprys Markizy Pompa. | NOWA TOMBOLA: „Nasze słonecze 
„Cyrk Barnuma', 
PAN: „Nowe przygody Tarzana". 
KAP RYS | BRIX, stynny następca 
Johny WEISMULLERA w wiel- 
PRZYGODY 
pół muszkieterów”, Gz: ARZANA 
CORSO: „Za chwilę szczęścia” i re- 


dour“, ko“ i „Złodziej serc“. 
OKO PRASKIE: 1 
CASINO 6, s 10 
| p CZEMPION pływacki,mistrz 
Di » olimpijski HERMAN 
kim filmie dżungilowym 
COLOSSEUM MAŁE: 
z PETIT TRIANON: „Nie odchodź óde 
me mnie“ i „Epizod“. 


CZARY: „Czu-Czin-Czau'. $ ć i 
ELITE: ZOówiek, który wiedział” PORTERA: „Walka z caratem“ 
i „Pieśń kozaka", PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy- 


FAMA: „Tygrys Pacyfiku“ i „Nie- 
bezpieczny kochanek“. 

FILHARMONJA: „Syn marnotraw- 
ny 

FLORIDA: „Chano* ; „Pojedynek ze 
śmiercią”. tę 

FORUM: „Światło w ciemności“ 
„Burza nad Andami“. 

EUROPA: „Szyfr Nr. 17“. Sao 

HELJOS: „W poszukiwaniu miłości“ 
i „Zaledwie wczoraj”. 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 6, 8, 10 


gody“ i „Pat i Patachon*. 

PRAGA: „Ta albo żadna“ i „Sekre= 
ty Marynarki wojennej“. 

RAJ: „Nie miała baba kłopotu”, 

RIALTO: „Ręce na stole". 

RIVIERA: „Przygoda na Lido* 
„Romeo į Julja'. 

RENA (Długa 9): „Chłopcy z placu 
cu broni“ i ,Pionierzy Texasu“, 

ROXY: „Wyspa skarbów* i „Czy 
Lucyna to dziewczyna? *, 

SFINKS: „Złota dziewczyna“ į „Ku. 
hareera“. 

STYLOWY: „Wesoły donżuan”, 

ŚWIATOWID: „Zapomniane twarze“, 


i ` 


w m niedz. i święta 4 6, 8, 10 ; 

i ŚWIAT: „Szanghaj“ i „Arcylokaj“. 
Film, który SOKÓŁ: „Kochaj tylko mnie“ i do- 
otwiera nową datki. 


wspaniałą erę 
w kinemato- 


Rotmistrz 
ETS V. WERFFEN 


W roli gt, Rudolf Forster 


„Świat jest zakochany'* 
rm Kino- 


ru KOMETA == 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


SWIAT JEST 
ZAKOCHANY 


Kapitalna, pełna humoru i zabaw- 
nych sytuacyj komedja muzyczna 
o bohaterach mikrofonu, 

REWJA 


TON: „Burza nad światem'* i „Biała 
parada“, 

UCIECHA: „Krwawe perły“. 

UNJA: „Mecz bokserski“ i „Jestem 
zbiegiem“. 

KINO VARIETE (Gmach Cyrku): 
„Szczęście na ulicy“ i „Dzień wiel- 
kiej przygody“. 


KINO VARIÉT p. 4 p. p. 
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 


SZCZĘŚCIE NA ULICY 


z JEAN PARKER I JAMES DUNN 


Dzień Wielkie! Przygody 
z JUNOSZĄ STĘPOWSKIM 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od 54 gr. 


KOMETA: 
i rewia. 


